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Uniwersytetu Warszawskiego 
Prasa stołeczna donosi, że w mo- 

cy ze środy na czwartek blokada 
Uniwersytetu Warszawskiego  zo- 
stała złikkwidowana przez policję. 

Na teren Uniwersytetu wikroczy- | 
ła policja z dwu stron: od ul. Oboż- 
nej i Krak. Przedmieścia. Ponieważ 
młodzież nie usłuchała postawione- 
$o przez policję ultimatum, sprowa- 
dzono oddział straży pożarnej z hy- 
drantami. 

Młodzież, zalewana wodą i ata- 
za gazem OR, nie ustę- 

powała, śpiewając „Rotę” « „H 
Młodych”. Policja była is 
kam'eniami. Rzucono również na po- 
mie. 

końcu po wyłamaniu drzwi: 
wyprowadzono zamkniętych  stu-, 
dentów i przewieziono do urzędu 
śledczego, celem ustalenia tożsamo- | 
ści. Kilku studentów przewieziono i 
do szpitala św. Rocha. 
„Przed zliikwidowaniem blokady, 

wie środę wieczorem, przed i 
chem uniwersytetu gromadziły się 
tłum młodzieży  alkademickiej 4, 
szkolnej zapełniając schody: kościoła 
św. Krzyża oraz 

26-todzinno okupacja na unioersytecie 

„uczelni nie może być w 
warunkach zdecydowana. ł 

Sprawa zarządzenia ponownych 

cja kilkakrotnie rozpraszała zebrar 

nych, 
dzili. 

Młodych z manifestującą młodzieżą, 

któremu kres położyły motopompy 

policyjne. 
WARS 

b. m. odbywało się ustalenie tożsa- 

mości zatrzymanych osób. Zwolnio- 
no kobiety w liczbie 69, po uprzed- 
nim wylegitymowaniu, mężczyzn za-; 

trzymano ogółem 248. 

Jak się dowiaduje P. A. T., spra-; 

wa terminu otwarcia za iętej 

wpisów (zgodnie z art. 42 p. 4 usta- 

y o szkołach alkademickich) pozo- 

staje również nadal otwarta. * 
Punkt 4 art, 42 ustawy o szk 

O. P. może zarządzić czasowe za- 

Imknięcie szkoły w całości lub w rodówki 

częściach. Decyzja 
połącz: 

po otwarciu przez ministr. 

szkoły, względnie jej części”. 

Jagiellońskim 
W. środę o godz. 12-ej młodzież 

w liczbie około 700 osób zapełniła 
Colegium Novum, proklamując 24- 
godzinne nieopuszczanie uczelni na 
znak solidarności z młodz eżą innych 
środowisk uniwersyteckich. 

Na wiecu, który odbył się na te- 
renie uniwersytetu, podkreślono, że 
tą postanowienie nie jest skierowa- 

| mę przeciwko władzom uniwersytec- 
* km. Rektor'przyjął delegację mło- 

Blokada Domu 

dzieży i wyraził pogląd, że postulat 

osobnych miejsc dla Żydów prawd 
ie zostanie zgodnie. zreal 

wany. ` 
KRAKÓW. 26.11. Młodzież 

demicka, blokująca Collegium No- 

vum Uniwersytetu Jagiellońskiego, 

opu- 
ściła gmach uniwersytetu i rozeszła 

się bez żadnych a. Szkód | 
о. 

po odbytym wiecu, o godz. 13, 

w budynku nie wyrž 

Akademickiego 

BON: 

w Poznaniu 
POZNAŃ. 26.11. Studenci po- wieszające wykłady na uniwersyte- 

znańscy w dałszym <iągu blokują cie. Jednocześnie Senat postanowił, 

że jeśli młodzież nie wróci do zajęć i 
uspokojenie 

ido dnia 30 b. m., wykłady zostaną 

nowy dom akademicki. 
Przed południem obradował Se- 

nat Uniwersytetu Poznańskiego, po 
czym rektor U. P. prof. dr. Pere- 
tiatkowicz wydał zarządzenie, za-   

nie nastąpi całkowite 

zawieszone do końca trymestru. 

  

     

  

POGRZEB MINISTRA SALENGRO 

RE 

  

Premier Leon Blum wygłasza przemówienie nad trumną 
ministra spraw wewnętrznych Salengro. 

    

którzy ponownie się groma- 

Na Krakowskim Przedmieściu 

| nastąpiło starcie się grupy Legionu == 

ZAWA. 26.11. W. ciągu 26| 

obecnych. BERLIN, 25.11. Niemieckie 

о- 

iach alkadamickich brzmi: „jelželi in- 
ne środki zawiodą minister W. R. i 

taka może być : “asi 

ona z zarządzeniem nowych ao omų, jest £ 

ul. Traugutta, Poli- wpisów 

Ui
n 

НН
Й 

! 
{ 

| 
| 

! 
1 

biuro 

iniormacyjne donosi: or ja- 

poūski w Berlinie wice-hrabia Mu- 

szalkoi i ambasador von Ri 

    

Ribbenitrop , 

r 

art. 1. Strony układające się po- 

stanawiają udzielić sobie wzajem- 

nych informacyj o działalności mię- 

dzynarodówki komunistycznej, ma- 

podpisali dnia 25 bm. układ o zwal-|radzać się nad kon.ecznymi zarzą- 

międzynarodówki  komuni- dzeniami i przeprowadzać je w ści- 
czaniu 
stycznej. Ulkład ma treść następu- słym porozumieniu. 

a: " art. 2. Strony ukladające się za- 

Rząd Rzeszy niemieckiej i Ja-|proszą wspólnie inne państwa; iktó- 

ponii, uważając, że celem międzyna* | rych spokój wewnętrzny jest zagro” 

komunistycznej, zwanej żony przez ową akcję wy- 

enie i wrotową międzynarodówki komuni- 

ustroja _— istniejących 

A państw wszelkiemi możliwymi środ- , онн Пна 31е аба 
„kami, 
į że tolerowamie 

ynarodówki ko- 
zne sprawy 

ich polko- 

w przekonaniu, 

mieszania się międz 

munistycznej w 'wewnętr: 

narodu, zagraża nie tylko 

|jgowi zewnętrznemyu 
; społecznemu, a także stwarza nie- 

bezpieczeństwa dla pókoju świata, 

postanowiły zawrzeć następujący 

Ad układ, celem wspólnej obrony prze- 

ciwko wywrotnej akcji komunistycz- 

nej: 

| 

į 

į 
donosi PARYŻ. 26.11. Havas z 

Londynu: 
że władze powstańcze zakomuniko- | 

wały brytyj- władzom marynarki 

skiej, iż na wodach portu Barcelony 

utworzona będzie, zgodnie z życze- 

niem W. Brytanii, streia neutralna. 

SEWILLA. 26.11. Rozgłośnia 

powstańcza ogłasza następujący ko- 

munikat: : 

Na ironcie Madrytu posunęliśmy 

się nieco naprzód w dzielnicy Ar- 

guellos w. pobliżu pałacyku Monoloa 

i w dzeinicy Cuatro Caminos. Błot- 

nistość terenu tamowała ruchy pie- 

choty i współpracę czołgów. Ogólne 

położenie korzystne. Wczoraj lotni- 

cy narodowi unosili się nad Madry- 

tem, osłoniętym przez mgłę. 

200 TYS. OSÓB WYJECHAŁO 
Z MADRYTU 

26.11. MADRYT. Dotychczas 

* 200.060 osób łudności cywilnej opu- 

Cudzoziemcy powoli 

też opuszczają miasto, Dziś z rana 

opuścili Madryt członkowie ambasa- 

dy Stanów Zjednoczonych i około 30 

ściło stolicę. 
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BÓLE GŁOWY ZĘBÓW: 

Corl 34 duż WASŁADOWNICT WA 
OPCOM MUJ 

O a TYBSO ZADNE. 

1. dobrobytowi 

* stron, utworzona zostanie stała 

stycznej, do udziału w zarządzeniach 

| zapobiegawczych, lub. do przystą- 

„Oprócz powyższego 
nomocnicy podpisali protokuł dodat- 

kowy, Który przedstawia między 

innymi: i 

aby ułatwić współpracę wiašci- 

wych władz obs ukłądających: z 
о- 

misja. W. komisji tej będą opraco- 

wywane i rozważane dalsze nie- 

zbędne zarządzenia zapobiegawcze, 

ъ 

(celem zwalczania akcji wywrotowe 

| międzynarodówki komubistycznej: 

Gtreki neutralna w porcie Barcelony 
obywateli francuskich. Wszyscy oni 

Otrzymano tu wiadomość, udali się samochodami do Walencji. cza, 

MANIFESTACJE NA RZECZ 
PODDANIA MADRYTU 

TENERYFA. 26.11. Komunikatj 

radiowy z godz. 20.30 głosi m. in. 

Wydaje się, że obrona Madrytu zo- 

stała powierzona wyłącznie oddzia- 

łom międzynarodowym, które stale 

otrzymują posiłki. 
Według tegoż komunikatu wy- 

padki przechodzenia na stronę po- 

wstańców mnożą się coraz bardziej. 

W/ stolicy ponawiane są maniie- 

stacje na rzecz poddania miasta, 
WOJSKA NARODOWE POSUWA- 

JĄ SIĘ NAPRZÓD 
SALAMANCA. 26.11. Ogłoszony 

o północy komunikat urzędowy 

głównej kwatery wojsk powstań- 
czych podaje: Na odcinku Sonia za- 

jęliśmy doniosłe pozycje. Na odcinku 

Oviedo zajęliśmy znienacka kilka 

pozycyj nieprzyjacielskich, Ма о4- 

cinku Santander nieprzyjaciel usilo- 

w największym wyborze, 
szlafroki, piżamy, Szale 

wełna , jedwabne, podjedw»bne, 

tylko w „POLSKIEJ SKŁADNICY GALANTERYJNEJ" 
FRANCISZEK FRLICZKA 

WILNO, ui. ZAMKOWA Nr. 9 tel. 6-45 

TDIA i 0 ANNOWNNANII HAMA 

Antykomunistyczny front Japonii i Niemiec 
Berlinie podpisano układ przeciw Kominternowi 

układu, peł- prawdopodol 

| m m na —— оцн 
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Nie traci czasu... = 
na szukanie i zyskuje 

Kto kupi najlepszej jekošci 

bieliznę męską i damską, Swetry, 

rękawiczki, weln. i skórk., pofńczocny 

po cenach skalkul. najtaniej 

wełn. i jedwabne 

skarpetki itd. 
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LONDYN, 25.11. Uklad niemiec- 

Iko-japoūski nie wywolai wśród an- 

gielskich czynników oficjalnych 

| większego wrażenia. Podkreślają, że 

falkt parafowania tego układu był 

już rządowi brytyjskiemu znany i 

dlatego 18 listopada ukazał się w 

„Times'ie” głośny artykuł, w ktė- 

rym ewentualnie zawarcie układu 

znalazło tak zdecydowane & ostre 

potępienie. 
Co do praktycznych konsekwencji 

tego układu, w Londynie nie przy” 

puszczają, aby były one dalekoidące. 

Co najwyżej w Londynie uważają za 

R bne may " - 

taktu z Japonią przez y. e 

matem porozumienia byłoby jednak 

w mniejszym stopniu wspólne zwal- 

czanie Kominternu, niż raczej wza- 

jemne uznanie zdobyczy terytorial- 

nych, a więc uznania ez ochy 

Mandżu-Kuo, a przez Japonię anek- 

Wielkie natomiast, 
kon- 

: zdumienie 

graniczące poprostu z pewną 

sternacją, wywołał w brytyjskich 

kołach urzędowych fakt podpisania 

tego ukłaju przez ambasadora nie- 

muedkiego w Londynie von Ri 

troppa. Podkreślają, że udział am- 

basadora Ribbentroppa w podpisa- 

"niu tego układu jest manifestacyjny, 

i musi wywołać zdziwienie, 

  
że złożenie przez. ambasadora 

'Ribbentroppa podpisu pod Ja u- 

kładem w imieniu kanclerza Hitlera 
rozmo- 

em Bal- 
nastąpiło bezpośrednio po 

wie Ribbentroppa z premier: 

dwinem, który w toku tej rozmowy 

również wyraźnie rzekomo podkreś- 

lit stanowisko brytyjskie. 

„Evening standard” dowiaduje sę 

z dobrze. poinformowanego 

że do układu dodany jest tajny pro- 

tokuł, dotyczący wysp mandato- 

wych na Pacyfiku. Układ określa 

rzekomo podział wpływów i intere- 

sów gospodarczych w obrębie Indyj 

Holenderskich. Dziennik twierdzi, że 

niemiecka penetracja gospodarcza 

w lndiach Holenderskich opiera się 

na szczegółowym planie, opraco- 

wanym przez '$Śchachta, mającym na 

celu uzyskanie kontroli nad dosta- 

wami surowców, które dotychczas 

Niemcy muszą sprowadzać ze źródeł   
ał atakować nasze linie, został jed- 

nak odparty, pozostawiając wielu 

zabitych. Na ironcie madryckim po- 
suwanie się naszych wojsk trwa w 

dalszym ciągu. 

Uin AH 

BEZWZGLĘDNIE wstrzymać 

'0D ADMINIST 
Wszystkim naszym Szan. PRENUMERATOROM MIEJSCO- 

meraty „DZIENNIKA WILEŃSKIEGO*, będziemy zmuszeni 

  brytyjskich i amerykańskich. Plan 

, Schachta, jak twierdzi „Evening 

"Standard", przewidywač ma rów- 

|nież utworzenie na Sumatrze i Ja- 

„wie ośrodków niemieckiej koloni- 

zacji. 

      

       
      
   

RACJI 

przesyłkę pisma z dniem 1 gru-



- Posiedzenie Rady Miejskiej 
Prowokacyjne wnioski żydowskie. 

      

jakie 

(że w związku z ostatnimi: wypadka- 

" mienia w zarodku wszelkich elksce- 

  

Mowy _okólnik p. premiera 
Przestępców-urzędników trzeba oddawać 

prokuratorowi 
WARSZAWA, 25.11. P. prezes 

Ministrów gen. Sławoj - Składkow- 
ski zwrócił się okólnikiem do wszyst 
kich ministrów o- wydanie zarzą- 
dzeń, by władze, urzędy i instytucje 
dowiedziawszy się o popełnieniu 
przez funkcjonar'usza państwowego 
przestępstwa, ściganego z urzędu, w 
ciągu 24 godzin po wstępnym zbada- 
niu sprawy, zawiadamiały o nim 
prokuratora, niezależnie od docho- 
dzeń dyscyplinarnych, przy czym 
ocena istoty wypadku i istniejących 
dowodów, zależy w postępowaniu 
sądowym wyłącznie do prokuratora, 
władze zaś mają obowiązek zapew- 
nienia prokuratorom rzeczywistej 
współpracy przy ściganiu prze- 
stępstw urzędniczych. Poszczególni 
ministrowie zwrócić mają uwagę 

podległym władzóm, urzędom i in- 
stytucjom, że 

przestępstwo, zagrożone surową 
karą w art. 286 kodeksu karnego. 

Okėlnik ten został wydany w 
związku z ' faktem stwierdzonym 
przez ministerstwo sprawiedliwości, 
żle instytucje państwowe w wielu 
wypadkach nie przestrzegają  obo- 
wiązku wynikającego ż art. 242 ko- 
delksu postępowania karnego, t. j. 
obowiązku zawiadamiania prokura- 
tora o każdym wypadku popełnienia 
przez podległych  funkcjonariuszów 
państwowych przestępstwa ścigane- 
go z urzędu, o którym otrzymały 
wiadorność. Obowiązek ten ustala- 
ją również przepisy służbowe lub 
dyscyplinarne. 

KUBIE GA PSZ RK SRO FE ION ET ETD LNK 

WALKI W HISZPANII 
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Barykady na ulicach Madrytu. 

Zgilotynowanie dyskusji. 
Koło Narodowe opuszcza 

Wezorajsze posiedzenie 
częło się zgłoszeniem 3 wniosków 
nagłych złożonych przez Koło Naro- 
dowe, Klub. gospodarczy i Klub ży- 
dowsiki 

Narodowe Koło Radnych zgłosiło 
wniosek nagły następującej treści! 
Wniosek nagły Narodowego Koła 

Radnych m. Wilna, 
Ponieważ studjująca na Uniwer- 

Sytecie Stefana Batorego w Wilnie 
młodzież polska, z powodu bardzo 
ciężkich warunków materialnych nie 
jest w możności uiścić przewidzia- 
nych ustawowo opłat, a w następ- 
stwie tego grozi jej niemołżność dal- 
szych stułljów, za moralny, obowią- 
zek Rady m. Wilna uważamy przyjść 
tej młodzieży z pomocą finansową. 

Wobec powyższego niżej podpf- 
sani zgłaszają wniosek nagły: 

Rada m. Wilna uchwalić raczy: 
1, Wypłacić Bratniej Pomocy Pol- 

„skiej Młodzieży Alkademicckiej Uni- 
wersytetu Stefana Batorego w Wil- 
nie kwotę 5.000 zł. na opłatę za- 
ległych i bieżących opłat uniwersy- 
teckich studjującej młodzieży pol- 
skiej. 

„2. Na pokrycie powyższej kwoty 
użyć części nadwyżek budżetowych. 

Wilno, dnia 26 listopada 1936 r. 
Za nagłością przemawiał radny 

jdr. Wacław Odyniec. Nagłość wnio- 
siku upadła głosami Klubu gospodar- 
czego i żydowskiego. 

« Wniosek nagły Klubu gospodar- 
czego obejmował potępienie zaśść 

miały miejsce w ostatnich 
dniach w mieście, 

Nagłość wniosku została uchwa- | 
lona głosami klubu gospodarczego i poz 

Kkreślit drażniący i prowokujący: ton 
wniosku — upadła. Za nagłością dło-| 
sowali żydzi i radny Krystjanow. | 

rozpo- * 

  
Inu 

pow = 
aleszewski na propozycje te przy- 2 1 stai i postawil na glosowanie kwe- O šodz. 1i i pėl w lokalu Stronni- stję czy Rada Miejska zgodzi się gło- 

sować bez dyskusji, ! 

na została 
šwietlenia, 

Dłuższa dyskusja wywiązała się 
przy omawianiu planu robót inwe- 
stycyjnych na terenie miasta. W) re- 
zultacie plan i kredyty na ten cel 
uchwalono. 

Następnie uchwalono _przezna- 
czenie terenu miejskiego przy ul. 
Legionowej na urządzenie parku о- 
raz wyłkorzystanie tego terenu kla 
m Północnych. 

onadto zwiększono dotację na 
budowę pomnika Adamia Mickiewi- 
cza o 5.000 zł. i kredyty na wybudo- 
wanie stacji transtormatorowej Elek- 
trowni miejskiej, 

Po wyczerpaniu porządku dzien- 
nego przystąpiono do rozpatrzenia 
wniosku nagłego i interpelacji. 

Po przerwie Prezydent odczytał 
wniosek nagły Klubu Gospodarcze- 
$o i oświadczył, powołując się na 
przepisy regulaminu, że sprzeciwia 
się dyskusji i głosowaniu wniosku 
przez Radę. ; 

Na temat interpretacji regulami- 
wywiązała się obszerna dyskusja. 

W tej dyskusji radni żydowscy Bur- 
sztein i Czernichow wystąpili z pro- 
wokacyjnym! zarzutami, za co zo- 
stali upomnieni przez Prezydenta. 

Ро (dyskusji regulaminowej radny 
Wysłouch zaproponował  Prezyden- 
towi żeby «cofnął swój sprzeciw, o 
ile Rada Miejska zgodzi się uchwalić 

dyskusji. 

przez wzmocnienie 6- 

Glosami klubu sanacyjnego pro- 
yoja ta została przyjęta. Za wnio- 

nagłym głosowali sanacja i 

Koło Narodowe  powstrzymało ' 

c żydowskiego. | skiem 
Nagłość wniosku klubu żydow= | żydzi. 

skiego, po przemówieniu radnego, | 
mec. Kiersnowskiego, który pod- (się 'od głosowania, przy czym radny 

Kiersnowski w imieniu Koła złożył 
następujące oświadczenie: i 

) 
„Mając na względzie, że uchwa- . Następnie oświadczył Prezydent, lenie wniosku Klubu Gospodarczego 

mi zwrócił się do p. Wojewody z 
prośbą o przyczynienie się: do tłu- | 

  

odbyło się zdaniem 
przepisom 
minu obrad Rady Miejskiej, bowiem 

naszym wbrew | 
obowiązującego regula- 

niedopełnienie tego! 
obowiązku z art. 242 k. p. k. stanowi. 

Prezydent. 

„ mieście. 

"wał m. in. sprawę bezpieczeństwa w 

, bez merytorycznej dyskusji, co unie- 
możliwiło nam uzasadnienie swego 
stanowiska w tej sprawie, że miosek 
ten nie dotyka istoty poruszonej w 
nim sprawy: i ze względu na swą for- 
mę może być opacznie przez opinję 

sów i zapewnienia spokoju i ładu w 

Komunikat Prezydenta: obejmo- 

Cielętniku, która na razie rozwiąza- | 

Żydowska Rada Związków Za- 
woldowych ogłosiła na dzień wczo- 
rajszy jednodniowy strajk protesta- 
cyjny z powodu wzmagającej się fali 
ant ityzmu. 

Do strajku związków zawodo- 
wych solidarnie przyłączyły się 

|związki kupców i przemysłowców 
żydów. 

W. ciągu . dmia: wczorajszego 
wszystkie żydowskie warsztaty pra- 
cy oraz sklepy były nieczynne, Wi 
dzielnicy żydowskiej zamarł kom- 
pletnie cały handel i ruch uliczny, 

Na marginesie tego strajku nale- 
ży wyrazić tylko żal, że podobny 
protest trwał zaledwie dzień, Gdyby 
tak żydzi zastrajkowali chociażby na 
miesiąc,, wówczas przynajmniej wie- 
lu t. zw. szabes gojów odzwyczaiło- 
by się od popierania handlu i prze- 
mysłu żydowskiego. (h) 

SOLIDARNOŚĆ ROBOTNIKÓW 
Z POD ZNAKU PPS. i ZZZ. ZE 

STRAJKIEM PROTESTACYJNYM 
Nie jest tajemnicą, że związki 

PPS. i ZZZ. rolidaryzują się z żyda- * 
mi i ich popierają na każdej drodze. 

Wczoraj PPS. i ZZZ. dowiodiy, 
że stoją one na straży interesów: ży- 
dowskich, W. ciągu jednodniowego 
strajku większość robotników z pod 
znaku PPS. i ZZZ. solidarnie przy- 
stąpiła ido strajku żydowskiego. 

Kilka tartaków i! garbarni żydow- 
skich w ciągu dnia nie pracowało. 

Robotnicy .pod wpływem swych 
przywódców byli zmuszeni porzucić 
' pracę na znak rzekomej solidarności. 

Ъ 
STRAJK PISM ŻYDOWSKICH 

j , Wczoraj wszystkie pisma żydow- 
I skie, wychodzące w Wilnie na znak 
protestu nie ukazały się. (h) j 

(  ROZGROMIENIE MASOWKI 
KOMUNISTYCZNEJ 

W związku ze strajkiem protesta- 
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salę 
komentowany, nawet wbrew inten- 
cjom jego autorów, Klub Narodowy 
z powyższych względów 'powstrzy- 
mał się od głosowania. 

Wniosek Koła Narodowego, o 
przyznanie Bratniej Pomocy 5.000 zł. 
został wysłany do Magistratu. 

Następnie Prezydent odczytał 
wniosek radnego Tejtela (Bund). 

Wobec prowokacyjnej treści tego 
wniosku Koło Narodowe opuściło 
posiedzenie Rady. 

Następnie radny W!ygodzki (żyd) 
złożył oświadczenie z powodu unie- 
możliwienia / społeczeństwu. żyłdow- 
skiemu wyrażenia: oburzenia. 

LASAT A EASY ETRGESZ DK IREZIOGSÓ 

-- "Komunikat 

cyjnym zawodowych związków: ży- 
dowskich, w dniu wczorajszym TU 
pa komunistėw usilowala na ul. Nie- 
mieckiej urządzić masówkę. Wywro- 
towcy wznosili antypaństwowe ю- 
krzyki, przy czym rozrzukali ulotki 
komunistyczne: 2 Ikolporterėw ko- 
munistów zatrzymano na gorącym 
uczynku. 

Masówika rozproszona została 
przez policię. (h) 

x 

Wieczorem pomiędzy godz. 19 a 
20 zebrała się na rogu ul, Kwaszelnej 

  

„Lyti | mk gran, randorom Him 
i Stefańskiej 'duża grupa żydów, 
wznosząca antypaństwowe okrzyki 

„oraz rozrzucająca ulotki w języku 
żydowskim. 

t 

| ŻYDZI BOJKOTUJĄ SAMYCH 
SIEBIE 

| Wskutełk strajku protestacyjnego 
| żydów, w. dniu wiczorajszym „we 
„wiszystkich sklepach  chrześcijań- 
jskich pamował bardziej dżywiony 
| ruch, V związku 2 tym, poważnie 
Kanno obroty, dochodząc w nie- 
których branżach do 25 procent, (m) 

AEA Gi PORZ IL S INIT AA TENISAS 

Napašč na red. Mackiewicza 
Wezoraj okoto godz. 15.30 w po- 

bliżu redakcji „Słowa” na przecho- 
dzącego red. St. Mackiewicza doko- 
nał napadu student U. S$. B, Wroński 
z ZZZ, Napad: red. Mackiewicz uda- 
a: imapastnika oddał' w ręce po- 
icji. 

tem napadu jak się dowiaduje: 
my, były rzekomo napastliwe arty- 
kuły na głównego prezesa ZZZ. Ję- 
drzeja Moraczewskiego. 

Po «pisaniu *protokułu i przesłu- 
ćhaniu, student Ńzońsk; został zwol 
niony. .(h) 

ża 1 litr wyborowej 
Mieszkanka ul. Raduńskiej — 

Józefa Szpadlewska posłała swoich 
synów: Antosia i Kazika z sanecz- 
kami po zakupy do skiepiku. Chłop- 
cy udałi się do osławionej piwiarni 
Rachmiela Dawidsona (obecnie slka- 
zanego za zamordowanie Polaka na 
4 | więzienia) i tam zakupili obok 
towarów spożywczych 1 bltr wódki. 
Następnie młodszy brat siadł na sa- 
neczki obładowane sprawunkami i 
pojechali do domu. Starszy z nich, 
który ciągnął sanie usłyszał w pew- 

nym momencie krzyk brata „Antuk 
pastoj — wódka capnęli!“ — i uj- 
rzał 2 osobników znikających za ro- 
gem. х 

Na wszczęty alarm zebrani prze- 
ehodnie rozpoznali w uciekających 
Józefa Łazdowsikiego i Stanisława 
Strakowskiego. Są to znani awan- 
turnicy — postrach całej okolicy. 
Sąd Grodzki skazał ich za .przy- 
właszczenie wódki na 6 miesięcy 
więzienia każdego. Sąd Okręgowy, 
do którego się skazani odwołali, wy- 
rok powyższy zatwierdził. (In). 

- Rewizje w stowarzyszeniach litewskich 
ZAKWESTJONOWANIE WIĘKSZYCH SUM U LITEWSKICH 

DZIAŁACZY 

Wobec posiadanych intormacyj o! mec. Juchniewicza,: 
przekroczeniach przepisów dewizo- 
wych przez prezesa Iymeczasowego 
Komitetu Litewskiego p. Staszysa, 
władze bezpieczeństwa - publicznego 
przeprowadziły w dniu wiczorajszym 
cały szereg rewizji w stowarzysze- 
niach litewskich, a m. in. u dyr, gi- 
mnazjum litewskiego'p. Budrewicza, 

u których za- 
kwestjonowano "pewne sumy waluty 
zagranicznej, sprowadzonej: do *Wiil- 
na bez zezwolenia. 

W. stowarzyszeniach litewskich 
zalkwestjonowano księgi rachunko- 
we, bilansowe, sprawozdania ip. 

Ze zględu na dochodzenie 'bliż- 
szych danych narazie podać miemo- 
lżemy. (h) 

  

Kronika 
— Sprostowanie. W podpisie pod 

wczorajszą oldipowiedzią rodziców na 
odezwy _ potępiające studentów, 
wkradła się pomyłka. Podpis winien 
brzmieć: _ „Wydział _ Wykonawczy 
Kom łtetu Zebrania Rodziców Zblo- 
kowanej Mitodziežy“. - 

JAKA DOZIS BĘDZIE POGODA? 
Pogoda chmurna. i mglista z drobnym 

miejscami opadem. 
Mrožno. : 
Słabe wiatry miejscowe.   STRONNICTWA NARODOWEGO 

jw niedzielę dnia 29 listopada w lo- 
| kalu przy ul. Mostowej 1 o $. 12 i pół 

odbędzie się 

ZEBRANIĘ CZŁONKÓW 
Stronnictwa Narod. 

na którem omówiona będzie sprawa 
akcji bojkotowej. 

Wstęp wolny za okazaniem legity- | 
macji członkowskiej. 

z ry į 

  
  

ctwa Narod. przy ul. Sołtańskiej 30 
odbędzie się rb, 

Zgromadzenie 
publiczne 

na którem przemawiać będa: 
'pp. Kownacki i Łochtin. 

Wst5 wolny. 

  

- KOMUNIKAT. 
Dzisiaj 0 godz. 20-ej odbękzie stę \ 

kurs kandiydacki Młodzieży! Wszech- 
polskiej w' lokalu własnym; ul. Wiel- 
ka 24. į 

Kierownikiem kursów kandyda- 
ckich jest kol. Edward Zienkiewicz. 

elkretarjat * czynny codziennie 
między, 19—20. re 

SPRAWY AKADEMICKIE. 
— Sodalicja Marjańska Akademi- 

czek U. S. B. zawiadamia, że stara- 
niem Sodalicji Marj.  Absolwentek 
W. U. zostanie odprawiona w sobotę 
dn. 28 b, m. o gollz. 6.45 (punktual- 
nie) Msza św, żałobna wa. Halszkę 
Bogdańską, Nulę Muttównę i zmarłe 

sodaliski. 
— Sodalicja Marjańska Akade- 

miczek U. S. B. powiadamia, że-dziś 
dn. 27 b. m. o godz. 18-w Domu So- ci 

WAŁKI W HISZPANII 
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į Żołnierz armii powstańczej zakia 

wilenska 
dalicyjnym (Zamkowa 8) odbędzie 
się zebranie ogólne dyskusyjne. 

Obecność członków konieczna. 
POSIEDZENIA. 

— Posiedzenie NI Wydziału T-wa 
Przyjaciół Nauk odbędziei-się dm. 27 
b. m. (piątek) o godz. 19 w lokaliu 
Seminarjum Histor. U. S. B. (Zamko- 
wa 11). Na porządku dziennym od- 

jszyt dyr. Tadeusza Tu: 
p. t. Nieznane materjały archiwalne 

Uniwersytetu Wileńskie- 

ZABAWY. 
— Na wielką zabawę taneczną 

z nagrodami, która odbędzie się 28 
listopada! (sobota) o godz. 20 w loka- 
lu Kasyna Podolicerskiego, ul. Mic- 
kiewicza 11 — zaprasza wszystikich 
miłośników tańca Komitet Rodz. 
szkoły Nr. 19 im. Król. Jadwigi. 

Orkiestra doborowa, bufet tani 
na miejscu. t 

Całkowity dochód: na biedne dzie- 
szkoły w/w. 

do dziejów 

Ś0 | 

    
  

da opatrunek towarzyszowi broni 
z legii cudzoziemskiej.



    

  

  

KATALONIA 
Koalicja masońsko - komunistycz- 

na stawia zacięty opór wojskom na- 

rodowym w Madrycie. Nie sądzimy, 

ażeby koalicja ta miała widoki u- 

trzymania w swym ręku stolicy Hisz 

panii. Wydaje się nam, że prowadzi 

ona tak wytrwałą walkę o Madryt w 

tym celu, ażeby zyskać na czasie i 

zorganizować się wojskowo na teryto 

rium Katalonii. 

Istotna i decydująca walka o utrzy 

manie się komunistów na półwyspie 

Iberyjskim rozegra się na tym wła- 

śnie terytorium. Walka ta będzie 

wydarzeniem, w całym tego słowa 

znaczeniu, światowym. Bo chodzić tu 

będzie nietylko o utrzymanie ośrod- 

ka komunistycznego w Europie za- 

chodniej, lecz także 0 usadowienie 

się Rosji na morzu Śródziemnym. 

Ten fakt nadaje właśnie światowe 

znaczenie wypadkom hiszpańskim. 

Zwracaliśmy już uwagę na to, że 

polityka sowiecka staje się coraz bar 

dziej polityką rosyjską i że stron- 

nictwa komunistyczne w krajach Eu- 

ropy zachodniej przeobrażają się z 

narzędzi rewolucji powszechnej w 

narzędzia polityki rosyjskiej. W 

związku z tym przeobraženiem są 

dokonywane transporty broni i amu- 

nicji, samochodów, armat i tanków 

z Rosji do Barcelony i w związku z 

tym jest bardzo czynny udział emi- 

sariuszy rosyjskich w wojskowej or- 

ganizacji Katalonii. 

„Usadowienie się komuny w Hisz- 
panii musiało wywołać sprzeciw kra- 

jów, które walczą z komunistami. 

Usadowienie się Rosji w Katalonii 

nadaje nowe aspekty całej sytuacji. 

Już nietylko państwa antybolszewic- 

kie, lecz także te państwa, które 

mają ważne interesy na morzu Śród- 

ziemnym, muszą wobec tego zająć 

zdecydowane stanowisko. 
państw tych należy na pierwszym 

miejscu postawić Anglię. Słyszeli- 
śmy niedawno z ust osób miarodaj- 

mych w parlamencie angielskim, że 
morze Śródziemne leży na skrzyżo- 

waniu bardzo ważnych dla W. Bry- 
tanii dróg morskich. 

Wiedzieliśmy zresztą o tym, zna- 
jąc geografię i historię. Dla Anglii 
nie jest wcale rzeczą obojętną, że 

obok Francji, Włoch i Anglii zjawia 
się w zachodniej części morza Śród- 

ziemnego nowa potencja — Rosja, 

która posiada stare spory z Anglią 

na kontynencie azjatyckim. Fakt ten 
może wpłynąć w sposób zasadniczy 

na całą politykę Anglii w stosunku 

do wydarzeń hiszpańskich, a przy- 
gotowywane obecnie porozumienie 

z Włochami co do modus vivendi na 
morzu Śródziemnym może nabrać 
nowej treści i nowego znaczenia. 

Bardzo trudną staje się polityka 

francuska. Bo z punktu widzenia 

rządzącej we Francji koalicji masoń- 

sko - komunistycznej jest rzeczą po- 

żądaną zwycięstwo „frontu ludowe- 

go” w Hiszpanii; z punktu widzenia 
interesów Francji natomiast byłoby 

rzeczą bardzo niepożądaną  usado- 

wienie się Rosji w zachodniej części 

morza Śródziemnego. Konflikt stąd 
wyrastający na terenie wewnętrznej 

polityki francuskiej może się stać 
początkiem końca rządów  masoń- 

sko - komunistycznych we Francji i 

początkiem ostrej przeciwko nim re- 
akcji. 

Kończąc nasze uwagi, powracamy 
do początku — obrona Madrytu 

przez czerwonych jest, zdaniem na- 
szym li tylko działaniem zmuszają- 

cym do zyskania na czasie. Istotna 

rozgrywka nastąpi dopiero na tery- 
torium Katalonii. I wówczas dopiero 
ujawni się prawdziwe niebezpieczeń 

stwo dla pokoju europejskiego, a to 
ze względu na różnolitość i waśę 

interesów nietylko ideologicznych, 

lecz i pańs'wowych, jakie będą wcho 

dziły w grę. c 

еер 

Wśród | 

pa, Nomo . 5 м о® - 

Koniec „młodzieży radykalnej" 
Ostatnie wypadki na warszawskiej 

politechnice i warszawskim _uniwer- 
sytecie kładą kres zjawisku, które w 
ciąsu z górą dwóch lat wprowadzało 
zamieszanie w życie warszawskiego 

środowiska młodzieży akademickiej, 
a zarazem wywierało wpływ dezorga- 
nizujący i dezorjentujący opinię pu- 

bliczną starszego społeczeństwa w 

Warszawie. Mówimy o ruchu, który 

miał zewnętrzny wyraz w organiza- 

cji, noszącej nazwę Narodowego 

Związku Młodzieży Radykalnej. 
Załamanie się ruchu „radykalnego” 

wśród młodzieży było spodziewane 
już od dość dawna. Załamanie to 

jest wynikiem procesu, przemian w 

nastrojach młodzieży warszawskiej, 

dokonywającego się już od dłuższego 

czasu, 

Ale nawet optymiści nie przewidy. 

wali, że ostateczny przełom nastąpi 

w tempie tak gwałtownym, 
Na zebraniu, zwołanym w ubiegły 

piątek, przez „radykalnego” prezesa 

Bratniej Pomocy Politechniki, okazało 

się, że po dyskusji, która wyjaśniła 

stanowisko zarówno młodzieży „ra- 

dykalnej”, jak młodzieży narodowej, 

wiekszość okazała się po stronie na- 

rodowców. Wprawdzie „radykalne'” 

prezydium usiłowało fakt ten zatu- 

szować, ale fakt ten już miał miejsce. 

Na poniedziałkowym zaś, analo- 

gicznym zebraniu na Uniwersytecie, 

załamanie się przewagi „radykałów” 

przybrało rozmiary druzgocącej klę- 

ski, Nietylko, że samo zebranie przy- 

brało cechy żywiołowej demonstracji, 

zwróconej przeciwko oportrnistycz- 

nej w treści, a blagiersko-tromtadrac- 

kiej w słowach. polityce „Związku 

Radykalneóo”. Również i konsekwen- 

cja tego zebrania, zwołanego przez 

„radykałów”, lecz nie przez nich po- 

kierowanego — ogłoszenie blokady, 

wysuwającej te same mniej więcej 

nostulaty, co młodzież narodowa w 

Wilnie, — stała się wielkim  niepo- 

wodzeniem i kompromitacją „rady- 

kałów”. ; 

Z 

  

Po tej klęsce i kompromitacji „Zwią 
zek Radykalny“ juž się nie podniesie 
Warszawskie srodowisko staje się od- 
tąd z powrotem domeną wpływów 

młodzieży narodowej i tych żywio* 
łów (częściowo od dawnego O. N. R. 
oderwanych), które stanowisko mło- 
dzieży narodowej poparły. 
Wobec tego, można już zrobić bi- 

lans działalności .„radykałów”. 
„Radykalowie“ oderwali się od O- 

bozu Narodoweśo w 1934 r. Secesja 
ich dokonana została pod hasłem o- 
pozycji „młodvch* przeciwko „sta- 
rym '. rzeczywistości  jednak, 
nie reprezentowała zbyt wiele pier- 
wiastka młodości. Do<onana zresztą 
została przez grubę ludzi, którzy 
wiekiem ЭуП nieraz dużo starsi od 
wielu wybitnycn działaczy 1 przywćd- 
ców Stronnictwa Narodowego, ta- 
kich jak Tadeusz Bielecki adw. Ko- 
walski z Łodzj i inni. 

W tym samvm czasis w którym 
Qtez Na-adows » młedzieńczym "r 
pitem zdobywał Łódź, prowadził 
wzlkę o 1narodov znie łó dzkieśc sa- 
nwrządu, zdobywał wieś, orśanizo- 
wał unarodowienie handlu, przepro- 
waudzał walkę o polskość Przvtykow: 
w t+m samym czasie, w kt*rvm mło- 
de eż akadem 'ka Lwowa. Wilna. Po- 

  

   
   

   

    

     

     GRYPA. PRZEZIĘBIENIE 
BÓLE GŁOWY, ZĘBOWiŁ 
ŻĄDAJĄC ORYGINALNYCH PROSZKÓW m res : „ KOGUTKIEM” 

PATRZCIE JAKIE PROSZKI WAM CZE 

ył SĄ JUŻ NAŠLADOWNICTWA, 
Šonas ai „MIORENO -NERVOSIN" z KOGUTKIEM 

SĄ TYLKO JEDNE 
ie LAT 

Paontu: - MGRENO-NERVQSIK" 2a TE | w ТАВ:АТКАСЬ 

  

    

znania i Krakowa stała karnie w sze- 

regach Obozu Narodowego; w tym 

samym czasie przywódcy frondy „ra- 

dykalnej“ przeprowadzili część mło- 

dzieży warszawskiej na tory szum- 

nych lecz beztreściwych w wyniku 

frazesów. 

Gdyby nie rozłam z 1934 roku, 
Warszawa byłaby dziś zapewne dru- 

$ą Łodzią, Przed rozłamem znajdowa- * 

ła się już bezsprzecznie na drodze do 

stania się prawdziwą twierdzą ruchu 

narodoweśo, 

Dwuletnia działalność  „radyka- 

łów”, którzy pierwotnie zdołali naro- 

dowy nastrój Warszawy zdyskonto- 

wać na swą korzyść i zwłaszcza mło- 

dzież warszawską od Obozu Narodo- 

wego w pewnej części odciągnąć, 

wystarczyła na to, by dorobek ruchu 

narodowego w Warszawie osłabić. 

Jedyne dwa małe gniazda „rady- 

kalizmu”, które się wytworzyły poza 

Warszawą, uległy likwidacji bardzo 

szybko. O. N. R. w Lublinie przeszedł 

in corpore do sanacji. 
Po*naniu rozsypał się prawie i za- 

milkt. 

Ruch radykalny w Warszawie 
trwał jednak przy życiu aż do ostat- 

niej chwili. . Zwłaszcza teren akade- 

micki był do niedawna czymś w ro- 

dzaju jego twierdzy — zdobywanej 

przez Obóz Narodowy jedynie dość 

powoli. Wprewdzie wewnętrzny roz- 

łam w ruchu radykalnym już oddaw- 

na oderwał od Związku Radykal- 

nego część młodzieży. Ale dotąd mo- 

żna było uczelnie warszawskie uwa- 

żać w dużej mierze za teren znacz- 

nych wpływow teśo związku. 

Obecnie nastąpił pod tym wzglę- 
dem przełom. 

Należy oczekiwać, że przełom ten, 
polegający na odebraniu przez Obóz 

Narodowy radykałom ich głównej 
twierdzy, pociąśrie za sobą również 
i dalsze, poważne konsekwencje, w 

postaci śruntownej przemiany atmo- 
sfery w Warszawie. 

  

11 miliardów franków 

Fzancuski budżet obrony narodowei 
PARYŻ — PAT. — Komisja finan- 

sowa izby deputowanych rozpatry- 

wała budżet obrony narodowej. Ca- 

łość kredytów na cele obrony naro- 

dowej wyraża się sumą 11.046 mil. 

fr. jest to budżet najwyższy z dotych 

czas, przedstawianych parlamentowi. 

Usprawiedliwiany jest on konieczno- 

ścią zapewnienia bezpieczeństwa 

kraju w obliczu znacznego zwiększe- 

nia zbrojeń innych mocarstw. Wyso- 

kość kredytów w jednym tylko buć- 

żecie zwyczajnym obrony narodowej 

wynosi 5.864 miliony, z czego 1325 

mil. przeznaczonych jest na obronę 

obszarów zamorskich, Budżet ten 

jest wyższy od budżetu z r. 1936 o 

1494 miliony. Specjalny fundusz zbro 

jeń, istniejący w budżecie na rok 

1936, zastąpiony został w budżecie 

na r. 1937 przez t. zw. rachunek in- 

westycyj, który wynosi 4.222 m'lio- 

ny, wsku'ek czego calošė wydatków 

sięga sumy 10.087 milionów. 

Ponadto w budżecie ministerstwa 

spraw wewn. znajdują się wydatki 

na żandarmerię, a w budżecie mini- 

sterstwa rolnictwa wydatki na za- 

kup koni dla armii. Biorąc wszys'ko 

to pod uwagę, ogólna suma kredy- 

tów na obronę narodową wynos* 
11.046 milionów. W sum'e tej wy” 

datki na u'rzymanie wojska i sprzę- 

tu, jak również na odnowienie ma'e- 

riału wojenneśo, wynoszą 7,827 mi- 

lionów, a wydatki na budowę no- 
wych urządzeń obronnych — 3.219 

mil'onów. 
Uzasadniajac ten budżet, sprawo- 

zdawca Paul Bernier oświadczył m. 

in.: Kraj ma prawo, a świat obow*ą- 

zek wiedzieć, że Francja, której nikt 

nie może zaprzeczyć pragnienia i wo 

li pokoju, w żadnym momencie i w 

żadnych okolicznościach nie była 
przyczyną zbrojeń, którego podięcia 

jesteśmy obecnie świadkami. . Uczy- 

niła ona wszystko, aby uniknąć tego 

wyścigu lub go opóźnić. Czyniła ona 
ustępstwa aż do ostatecznych granice 

Dalej *ść nie mośła, nie za'racając 
siebie i nie zdradzając samej sprawy 
posoju. 

UIS SEK NIO TTT II 

Stickling u'askawiony 
"BERLIN, — PAT. — Jak donoszą z 

olicjalnych źródeł sowieckich. nrzewod- 

niczący Centr. kom. wykon. ZSRR u- 

wzślednił podanie o łaskę obywatela 

niemieckiego inż. Sticklinga skazanego   w procesie nowosybirskim, i zamienił 

karę śmierci na karę pozbawienia wol- 

| ności na lat 10, 
  

„Mówca dodał, że wyjaśni możli- 

wie najprzejrzyściej izbie t krajowi 

konieczność tych olbrzymich cyfr. U 

czyni to z jednej strony przez, zba- 

danie polityki międzynarodowej, pro 

wadzonej przez Robię od czasu 

wojny, podkreślając, Francja nie 

  

uczyniła żadnego błędu w stosunku 
do pokoju, a z-drugiej strony—przez, 
ścisłe wykazy zbrojeń narodów euro 
pejskich z zaznaczeniem, że minister 
obrony narodowej uczynił wszystko 
w granicach środków, jakich wyma- 
ga obrona terytorium narodowego. 
  

Za utrzymaniem neutralności 
wypowiecz ała się Izba deputowanych 

PARYŻ. — PAT. — Komisja 
spraw zagranicznych Izby depuio- 

wanych obradowała nad polityką 
niemieszania się do spraw hiszpań- 

skich. Dep. Peri w imieniu partii ko- 

munistycznej dowodził, że zasada 

neutralności doznała niepowodzenia 

i zgłosił rezolucję, wzywającą rząd 

do ponownego rozważenia kwestii 

nieinterwencji. 

Deputowany radykalny Riou ener- 

gicznie zwalczał wywody dep. Peri, 

wskazując, że rząd postąpił rozważ- 

nie, odmawiając interwencji w spra- 

wy hiszpańskie. Socjalista Grumbach 

przyznał, iż pierwotnie był raczej za 

interwencją. Stanowisko to jednak 

było nie do utrzymania, tym bardziej, | 

iż należało liczyć się ze stanowiskiem 

ścisłej neutralności zajmowanych 

przez W. Brytanię. Mówca wezwał 

komunistów do wycofania ich rezolu- 

cji, łecz komunista Florimond odmó- 

wił. - 

Po przemėwieniu dep. Bergery za 

polityką nieinterwencji komisja od- 

rzuciła 29 głosami przeciw 5 wnio- 

| 
! 

sek komunistów, stwierdzający niepo- | 

Nadzwyczajny kongres Sowietów 
rozpoczął się we środę 

MOSKWA — PAT. — O godz 
17-tej w wielkim pałacu  Kremlow- 

skim nasiąpiło olwarcie 8-go nad- 

zwyczajnego kongresu Sowietów 

w którym bierze udział 2033 delega- 

tów i 314 kandydatów z głosem do- 

radczym. Na porządku dziennym zja 
zdu f guruje tylko jeden punkt: pro- 
jekt konstytucji ZSRR. 

Zjazd otworzył przewodniczący 

komitetu wykonawczego Kalinin. 

który po nakreśleniu historii konsty: 

'ucyj sowieckich nazwał nową kon 
stytucję stalinowską. 
Prezydium zjazdu zostało wybra- 

1e przez aklamację w liczbie 29 o- 
sób, Nasiępnie przewodniczący u- 

wodzenie zasady nieinterwencji, któ- 
та — zdaniem wnioskodawców — jest 
korzystna tylko dla powstańców, 
W ten sposób komisja spraw. zagr, 

wypowiedziała się wyraźnie ogromną 
większością za uirzymaniem politykt 
neutralności, prowadzonej przez rząd. 
Tylko 5-u obecnych na posiedzeniu 
komunistów głosowało za własnym 
swym wnioskiem. 

Następnie komisja przyjęła jedno- 
myślnie rezolucję, zgłoszoną przez 
deputowanych, Mistlera i Bergeri tre- 
ści następującej: ; 

Komisja spraw zagranicznych, po 
zbadaniu sytuacji międzynarodowej i 
rozwoju spraw Hiszpanii w uzasad- 
nionej obawie o rozszerzenie konilik- 
tu i w trosce o ustalenie środków u- 
trzymania pokoju wzywa rząd do zło- 
żenia jaknajszybciej wyjaśnień w tej 
kwestii i zastrzega sobie późniejsze 
jej zbadanie, Poza tym komisja upo- 
ważniła swego przewodniczącego do 
spowodowania  jaknajszybszego o- 
świadczenia ze strony przedstawicieli 
rządu. 

dzielił. głosu Stalinowi jako refenta 
wi projektu nowej konstytucji. 

Zjawienie się Stalina na trybunie 

wywołuje nową burzę oklasków i 
długo'rwałe owacje. 

Stalin omówił rezultaty osiągnięte 
we wszystkich dziedzinach życia go- 
spodarczego i kul'uralnegó, które 
stworzyły podłoże dla obecnej kon 
sty'ucii. Konstytucja ta. jak podkre- 
ślił mówca, nie ma charakteru dekla 
ratywrego, lecz rejestruje stan o- 
becny. 

Po vorównaniu nowej konstytucii 
sowieckiej z konstytucjami państw 
zachodnich. mówca przeszedł do o- 
mówienia krytyki projektu konsty- 
tucji przez prasę kapitalistyczną. 

O. N. R. w| 

  

PRZEGLĄD PRASY 
SUKCES WILEŃSKI 

Powodzenie akcji akademickiej -w 

Wilnie przypisuje p. Mackiewicz w 
„Słowie'* dobrej taktyce młodzieży 
i sympatii ogółu. 

„Forma walki obrana przez kierowni- 
ków młodzieży; zamknięcie się, głodów- 
ka, forma, którą akademicy nie krzyw- 

dzili nikogo prócz siebie, była formą zrę 
czną. Ponieważ żądania były także u- 

miarkowane i nie krzywdzące n kogo, 

(przez to, że się siedzi osobno, jeszcze 

się nikogo nie krzywdzi) więc wywołało 
to spontaniczne sympate całego miasia. 
Robotnik, sztubak 1 zapłakana matka 
cisnęły się do Domu Akademickiego. 

Ktoś powie, że młodzież polska po- 
winna mieć szczytniejsze, piękniejsze, 

poetyczniejsze ideały, niż negacje, niż 

wrogość do żydowskiego plemienia z 
którym tak długo wiaże nas historia. — 

Kto wie, Być może. Ale oto patrzyliśmy 

wszyscy na zmaterializowanie, skariery- 

zowanie młodzieży polskiej, widzieliśmy 
jak gorsze elementy uprawiały pogoń 

za posadkami, ideowo — lepsze tonęly 

w komunizmie, t. į. negacji juž nie obce- 

go plemienia, lecz własnej ojczyzny. 

O blokadzie, głodówce można dużo 
powiedzieć, może można jej zarzucić 

pewną teatralizację, patos, romantyczną 

pozę, cierpiętnictwo. Ale był to odruch 
nie mający nic wspólnego z karierowi- 

czostwem, lizusostwem, brakiem odwagi 

cyw:lnej, | dlatego nie myślę. że źli z 
tej młodzieży, która głodowała, będą 
obywatele ', 

Ruch antyżydowski nie jest ru- 
chem negatywnym. Jest on przecież 
jednym ze sposobów walki o usamo- 
dzielnienie życia polskiego, o wzmo- 
żenie potęgi gospodarczej i politycz- 
nej państwa. ‹ 

WOJSKA NIEMIECKIE 

NAD FRANCUSKĄ GRANICĄ 

Czytamy w „Echo de Paris": 

„Minister wojny Daladier oświadczył 
na komisji wojskowej, że 80 procent s:ł 
niemieckich skoncentrowanych jest na 
naszej granicy i że praktycznie mogą 

być one zmobilizowane na pierwszy syś- 
ua. Ilekroć Hitler wygłasza mowę, zaw- 
sze zwraca uwage na niebezpieczeństwo 
rcsyjskie. Lecz ilekroć każe przenieść 
armaty lub żołnierzy, to zawsze skieruje 
je w naszym k eranku. 

Oświadczenie p. Daladier ma tym 
większą dcn.osłość, że należał on je- 
szcze wczoraj do germanofilskieśo klanu 
lew cowego. Wystarczało mu jednak za 
poznać się z raporiam, sztabu generalne- 
go'-Ly tojalnie uznić szan fak'yczny 4. ze. 
kole. wskazać (kowisji wojskowej) na 

niebezp'eczeństwo . 

Hitler liczy zapewne na uwikłanie 
się Francji w awanturę hiszpańską, 

do czego pchają rząd Bluma komuni- 
ści. Chce mieć wojsko przy granicy 
francuskiej, by wykorzystać  sytu- 

ację. Komintern kierowany przez 

Stalina, usiłuje stale odwrócić dyna- 

mizm niemiecki od Rosji i sk'ero- 
wać go na Zachód. Komuniści fran- 

cuscy swą agitacją wyslugują się 

więc poprosiu interesom sowieckim, 

MARX — NAJWIĘKSZY 
PRZYJACIEL POLSKI... 

W procesie przytyckim przed ape* 
lacją lubelską p. adw. Lejb Landau po 
wiedział m. in.: 

„W muzeum polskim w Rapperswilu. 
gdzie obok serca Kościuszk; stworzona 
sanktuarium ducha niepodległościoweśo 
Polski, miejsce dla znicza narodowego, 
gdze składano najdroższe pamiątki po 
wielkich przyjaciołach narodu polsk'ego, 
widniał na oe poczesnym miejscu 
portret oraz z pietyzmem złożone relik- 
wie (!) po jednym z największych (0 
przyjaciół Polski, po — nie przerażajcie 
się panowie z przeciwnej strony — po 
Žydzie į socjaliście w jednej osobie — 
Karolu Marksie". 

Byliśmy w tym muzeum przed woj- 
ną ale nie widzieliśmy owych reli- 
kwij (!!!). Karol Marks napisał kie- 
dyś artykuł o konieczności wskrze- 
szenia Polski: Miał na myśli b. Kró- 
les'wo Kongresowe. Do tego ograni- 
czyło się całe jego polonofilstwo. Taki 
mi polonofilami byli wszyscy współ- 
cześni jemu liberalni literaci i publicy 
ści niemieccy (bodaj z wyjątkiem 
Heinego). Polska była modną w libe= 
ralnych Niemczech z r. 1848. Jeden z 
poetów niemieckich wkładał w usta 
naszych powstańców listopadowych 
słowa: ; 

Wir gehen ins Grab erschoepft und 
blass 

nach manchem Kiihnen Strauss und 
atmen unseren Russenhass 

in eure Scelen aus. 

(Idziemy do grobu wyczerpani i 
bladzi — po wielu dzielnych bitwach 
— i naszą aienawiść do Rosji — wpa- 
iamy w wasze (t. j. niemieckie Red.) 
tusze). 

Jak widzimy, literaci niemieccy u- 
tożsamiali potriotyzm polski z niena=+ 
wiścią do Rosji. 
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Prawo do łapci 
łaskawie przyznaje chłopu polskiemu spółdzielczość 

Zainteresowanie handlem, zwła- 
szcza drobnymi kramikami i straga- 
nami ze strony chrześcijan wysunęło 
zagadnienie zaopatrywania się tych 
detalistów w potrzebny towar. 

Handel hurtowy jest w ręku Ży- 
dów, trzeba byłoby powołać do ży- 
cia polskie hurtownie. I tu natknięto 
się na trudności. Bo, jakkolwiek hur- 
townie polskiego Związku Spółdziel- 
ni Spożywców „Społem”* nie chcą 
aprowizować polskich sklepów pry- 
watnych, to jednak do niedawna Pań 
stwowa Rada Spółdzielcza odmawia- 
ła wydawania zaświadczeń „o celo- 
wości” takich hurtowni, bez czego 
sądy nie rejestrują spółdzielni, 

Związek Spółdzielni Rolniczych i 
Zarobkowo - Gospodarczych, mienią 
cy się być spadkobiercą idei Waw* 
rzyniaka, również był noga 
tworzeniu podobnych - hurtowyc 
spółdzielni. 

Pod naciskiem opinii P. Rada Spół 
dzielcza zmieniła swe poglądy i zde- 
cydowała się zezwalać na tworzenie 
hurtowni kupieckich na zasadach 
spółdzielczych. 

Stanowisko to uzasadniał artykuł 
p. t. „Chłop ma prawo do straganu”, 
zamieszczony w Nr. 16 pisma „Spól- 
nota pracy”, będącego organem P. 
Rady Spółdzielczej. 

Autor artykułu na wstępie stwier- 
dza. że hasło rzucone w tytule to 
symbol jednegc ze sposobów rozwią- 
zania pauperyzacji wsi, poprawy u 
stroju społecznego wsi i całej Polski. 

„Spójrzmy na to zagadnienie” — 
czytamy — „beznamiętnie zwlasz- 
cza, że żbyt dużo zarzuca się pod 
tym względem polskiemu ruchowi 
spółdzielczemu, zbadajmy je objek- 
tywnie choć zwięźle, właśnie ze sta- 
nowiska spółdzielczego, bez zapomi- 
nania jednak o tym, że istnieje pol- 
ska racja stanu, której wymagania są 
bezwzględne, inaczej mścić się będą 
na naszym organizmie narodowym”. 

„A więc najpierw zasadnicze sta- 
nowisko spółdzielczości, Ruch spół- 
dzielczy, jako organizacja słabszych 
gospodarczo warstw społecznych, w 
głównej swej masie dąży do usunię- 
cia niepotrzebnego pośrednictwa w 
wymianie towarowej między produ- 
centem a odbiorcą, konsumentem, 
względnie ujęcie jej w swoje ręce i 
ustalenie na sprawiedliwych pod- 
stawach, godzących tak interesy wy- 
twórcy, jak i konsumenta”, 

„Istnieją jednakowoż odchylenia 
od powyższego”, średniego kierunku. 
zadaja niejako wypadkową sił i 
tendencyj działających w spėldziel- 
czości, odchylenia zależne od tego, 
w jakim stopniu paśnie się ów pro- 
$ram przeprowadzić, czy w sposób 
zmieniający w nader radykalny spo- 
sób podstawy całego ustroju na za- 
sadach spółdzielczych, czy też dążąc 
do mniej lub dalej posuniętej korek- 
tury dzisiejszego ustroju”. 

„To są programy i plany na przy- 
szłość, lecz twarda dzisiejsza rzeczy- 
wistość, aktualne zjawiska gospodar- 
cze narzucają temu zagadnieniu inną 
trochę treść, a mianowicie zapytanie 
czy spółdzielczość jest przystosowa-   

na, przygotowana i czuje się na si- 
łach do ich wykonania. Odpowiedź 
niestety krótka i negatywna. Spół- 
dzielczość polska, trzeba to sobie wy 
raźnie uprzytomnić, nie ma dziś fi 
długo jeszcze mieć nie będzie) sił do 
zastąpienia całego aparatu wymien- 
nego”. 
Tymczasem zaobserwujemy fakt 

napływania wsi do handlu, właśnie do 
owego aparatu wymiennego; fala po- 
tężnieje z dnia na dzień i domaga się 
praw. 
Powodem tego jest, że jedna czwar 

ta część ludności Polski nie znajduje 
produktywnego zatrudnienia i musi 
być utrzymywana kosztem pozosta- 
łych pomnażając zubożenie wsi. 

r. Surzycki, autor artykułu do- 
chodzi do wniosku, że ,„,z punktu wi- 
dzenia dobra państwa polskiego mu- 
szą do rozwiązania tej sprawy być 
zastosowane wszelkie środki”, 

Pomimo wszelkich wysiłków 1 i 
pół — 2 miliony ludzi, nie znajduje 
pracy ani na roli, ani w przemyśle, 
ani w spółdzielczości, ani też w rze- 
miošle, 

„Ta olbrzymia masa ludzi musi być 
gdzieś ulokowana. Miejscem tym jest 
handel prywatny, Tu właśnie powra- 
camy do hasła, że „chłop ma prawo 
do straganu” czyli ma prawo przejść 
do handlu i ujmować $0 w swoje rę- 
ce", 

„Hasło to jest tylko skonkretyzo- 
waniem istotneśo stanu rzeczy...“, 
„Odwracač tej fali niesposėb, a na- 
wet byloby to dzialaniem na szkodę 
państwa polskiego, ktėre musi stą- 
rać się o zapewnienie chleba milio- 
nom swych obvwateli. Spółdziel- 
czość polska zóodnie z wymogami 
polskiej racii stanu fali tej przeciw- 
stawić się nie będzie”, 

Otóż okazuje sie. że .„Spólnota pra 
cy” omyliła się... Spółdzielczość pol- 
ska jest innego zdania; jej ciasno, za 
mało pola; polskie stragany przesz- 
kadzają spółdzielczości. 

Któż by mósł tego oczekiwać! A 
jednak tak stoi wyraźnie wydruko- 
wane polskiemi czcionkami, w piś- 
mie „Społem”, w organie Związku 
Spółdzielni Spożywców, redagowa- 
nym przez b. ministra spraw wewnę- 
trznych Sł. Thugutta w Nr. 17, 

„Prawo do łapci” nosi tytuł artyku 
łu niejakiego pana T. Janczyka, któ- 

  

  

ry zawiera odpowiedź na wywody 
artykułu wyżej przytoczonego. 

uż sam tytuł mówi wiele! Na ta- 
kie drwiny pozwala sobie z chłopa 
polskiego Polbkie pismo spółdzielcze 

I co p. Janczyka tak niesłychanie 
podekscytowało, że stracił panowa- 
nie? — Tó, że w cytowanym poprzed 
nio artykule nie ma hasła „precz z 
Żydami '; w artykule tym ani razu 
autor dr. Surzycki nie użył słowa 
Żyd! Doprawdy to oburzające. 

Obóz narodowy, również jak praw 
dziwa. polsk a spółdzielczość nie | 
interesuje się losem Żydów, jako Ży- 
dów; nas interesuje tylko miejsce dla 
pracy naszego społeczeństwa, 

Że z tego wynikają kłopoty dla 
masonerii, oraz dla tej grupy spėl- 
dzielczej, która związana jest z ma- 
sonerią, o to niech się sami martwią, 
a niech nie zawracają głowy polskie- 
mu społeczeństwu, Kłopoczcie się o 
to w swoim własnym gronie i wśród 
p tęczowej międzynarodów- 

i 
Ale posłuchajmy rozmyślań p. Jan 

czyka: „warto zwrócić uwagę na sa- 
mo jego (t. j. hasła „chłop ma prawo 
do straganu”) sformułowanie. „Chłop 
mą prawo”... Niewątpliwie, ma, Ma 
prawo chodzić w butach, jeść mięso, 
jeździć na rowerze, czytać gazety. 
Ma prawo nosić łancie, jeść kapustę, 
chodzić piechtą, A" nie czytać”, 

A więc przez io chce p. Janczyk 
Sugerować, że hasło kolonizacji miast 
przez ludność polską jest wsteczne. 
Że ono obniży kulturę chłopa! — Na 
czyją naiwność pan Janczyk liczy? 
Ta sugestia szyta zbyt grubymi niś- 
mi, aby kogo przekonać. 

Dziwimy się tylko, że Redakcja pi- 
sma „Społem' nie zaopatrzyła wy- 
pracowania p. Janczyka żadną uwa- 
$ą, a za tym solidaryzuje się z jego 
zdaniem, 

J. NAWROT, 

GERI 
DBAJCIE © SWOJE ZDROWIE! 

я С SORIKIE ZĮOEA“ są sroso- 
WANE PRZY KAMIENIACH JŁCIOWYCH I SKŁONNOŚCIACH 

DO ZAPARCIA. И \" 5А NATU 
RALNYM, ŁAGODNYM ŚRODKIEM PRIĘCIYSICIAJĄCYM 
UŁATWIAJĄCYM FUNKCJE ORGANÓW TRAWIENIA, STO: 
__WANYM RÓWNIEŻ PRZY WAOMIE: О Ą 

  

Kursy asystentów kontroli obór 
Celem uzupełnienia technicznego wy- 

szkolenia personelu, pracującego w za- 

kresie kół kontroli obór, Krakowska 
Izba Rolnicza zorganizowała przy sta- 
cji serowarskiej w  Bażanowicach w 
dniach od 9 do 14 b. m. kursa asysten- 
tów kontroli obór. 

Kurs, obok wykładów teoretycznych, 
dotyczących zasad żywienia, dojenia, 
kalkulacji, kosztów produkcji, prelimi- 
narza pasz, badania mleka i wiadomo- 
ści weterynaryjnych, objął szereg ėwi- 
czeń praktycznych i został zakończony 
ogólnym omówieniem zakresu pracy i 
sprawdzeniem „wiadomości, przyswojo- 

nych przez uczestników kursu. Wzięło 
w nim udział 23 asystentów. Koszta po- 
kryła Krakowska Izba Rolnicza przy 
udziale Małopolskiego Związku Mle- 
czarskiego, Związku Rewizyjnego i O- 
kręgowych Towarzystw Rolniczych. 

  

  

Zwyżka cen miejscowych 
płaconych producentom rolnym 

Dane, świeżo ogłoszane przez Główny 
Urząd Statystyczny, dowodzą wyraźnej 
poprawy sytuacji, jeżeli chodzi o ceny 
miejscowe, płacone producentom rolnym 
na jesieni r. b. w porównaniu z r. ub. 
Poniżej podajemy przeciętną dla Polski 
tych cen w październiku r. b. (w zł. za 
1 q. — pierwsza liczba w nawiasie ozna- 
cza cenę we wrześniu r. b., druga — w 

październiku r. ub.): 
Pszenica 23,54 (19,66 — 16,15), żyto 

16,83 (13,41 — 11,74), jęczmień na ka- 
szę 17,04 (13,94 — 12,26), owies 14,83 
(12,34 — 12,49), groch 19,93 (17,80 — 
18,39), ziemniaki jadalne 3,36 (3,09 — 
2,93), koń roboczy (w zł. za szt.) 219 
(223 — 178), wieprz żywej wagi (w zł. 
za 1 kg.) 0,80 (0,79 — 0,82), mleko (w 
zł. za 1 litr) 0,14 (0,13 — 0,14), jaja (w 
zł. za 10 szt.), 0,65 (0,50 — 0,63). 

Jak widać z tych liczb, na odcinku 
produkcji roślinnej nastąpiła bardzo po- 
ważna zwyżka cen w porównaniu z ana- 
logicznym okresem r. ub. Jeżeli nato- 

Sadownictwa 
w pow. buczack'm 

Samorząd terytorialny przedsięwziął 
pięcioletni plan rozbudowy sadownic- 
twa w pow. buczackim. W ramach tego 
planu powstało już 80 morgów nowych 
sadów owocowych. Do 5-ciu lat rozpro- 
wadzonych zostanie w powiecie 40.000 
nowych drzewek owocowych. W Bu- 
czaczu zbudowane będą przechowalnie 
i przetwórnie owoców. Jak wiadomo, 
Buczacz iest jednym z czterech powia- 
tów ciepłego Podola, na którym udają 
się piękne owoce. 

Spó'k Akcy'ne w 1935r. 
Spółka Akcy ne do eksploatacji 

Państwowego Monopo'u Zapałczanego 

w Polsce 

W dniu 21 października odbyło się 
Doroczne Walne Zgromadzenie Akcjo- 
nariuszów „Spółki Akcyjnej do eksplo- 
atacji Państwowego Monopolu Zapałcza- 
nego”. Po wysłuchaniu sprawozdania 
Tarządu z działalności Spółki Walne Ze- 
branie zatwierdziło bilans i rachunek 
strat i zysków. 

Osiągnięty w roku sprawozdawczym 
zysk w sumie zł. 105.195.62 uchwaliło 
Walne Zebranie w całości przenieść na 
następny rok i nie wypłacać w tym ro- 
ku dywidendy. W wyniku przeprowa- 
dzonych wyborów do Władz Spółki nó- 
wy Zarząd ukonstytuował się jak nastę- 
puje: ponownie wybrani zostali p. p. 
Carl Herslow, Karol Kozłowski, Ed- 
mund Spitzer, Tore Wideń; nowowy- 
branymi zaś członkami są przedstawi- 
ciele Szwedzkiego Tow. Zapałczanego: 
p. p. Fred Ljungberś i Gunnar Ekstróm. 

UKAZAŁA SIĘ BROSZURA JĘDRZEJA GIERTYCHA 

Po wyborach w Łodzi 
Cen 30 gr. 

Skład główn 
wego“ — Nowy Šwiat 47, 

Obserwacje i wnioski 
Cena hurtowa 18 gr. 

w administracji „ Warszawskiego Dzięnńika Narodo- 

BITE ORKA TTK NTT KNITAS TEST STT BK IKS KES GTIKOS FORZA O ZOT RITA TT KAS TT ISIN TIENTOS 

ST. PIOŁUN NOYSZEWSKI 

ŻEROMSKI A MARXIŚCI 
(Zarys ewolucji społeczno - politycznej) 

„Żywe hasło, — jak się wyraża Grabiec, — 
zamieniło się w frazeologię nieżyciową, a tu życie 
wołało o treść istotną". Plan powstańczy Piłsud- 
skiego w odniesieniu do rewolucji 1905 — 6 r. oscy- 
lował w granicach tylko manifestacyjnych. Na uwa- 
śę, że siły społeczeństwa pozwalają zaledwo na 
blagę powstańczą, a nie na realny program po- 
wstańczy, miał się wyrazić: 

„choćby nawet blagą zmusimy Europę, by 
0 nas myślała i mówiła”, (J, Grabiec, Czerwona 
Warszawa, str. 77). 

Miniaturowy rozmiar wrzenia 1905 —6 r. nie 
dał jednak w efekcie krajowym i w oddźwięku 
europejskim nawet tej blagi powstaficzej. 

ie bez znaczenia były tu też i dość zażyłe 
związki z socjalizmem niemieckim, które raziły Że- 
romskiego. 

Nakoniec rozłam w P. P. $. ; nowa faia reak- 
cji rosyjskiej rozwiały miraż Obietnicy Czynu, 
przesuwając ją w niewiadomą przyszłość. Reszty 
dokonał wyjazd Żeromskiego ż Królestwa (po 
aresztowaniu za pracę oświatową w Warszawie) 
latem 1909 r. i usunięcie się pisarza po za obręb 
otaczającej go dotąd stery towarzyskiej. Przyszły 
następnie nowe wpływy paryskie i wreszcie wy- 
buch wojny światowej i wypływające stąd biegu- 
nowo odmienne od socjalistów stanowisko Żerom- 
skiego w t. zw. orientacji politycznej. 

We Frańcji przebył Żeromski trzy lata. 
Dziełko „O Adamie Żeromskim wspomnienie”, 

które po przez życiorys syna daje liczne fragmenty 

8) biografii ojca, przekonywa, że wielki pisarz, nie 
przeoczając wad dzisiejszego francuskiego społe: 
czeństwa, ukochał Francję całym sercem. Ocenił 
ją według wartości za jej geniusz twórczy, za 
utajony, niemanifestacyjny, ale głęboki patriotyzm, 
za piękno samej duszy francuskiej. 

„O, Francjo! Matko wolności, kolebko kultury, 
nauczycielko 

współżycia ludzi, — bądź pozdrowiona z głębi 
duszy, bądź pochwalona, bądź szczęśliwa na 
wieki za uszanowanie i przygarnięcie cichej, nie- 
śmiałej, łagodnej duszy polskiego dziecka!”. 

To też, kiedy nad Francją zawisło w r. 1914 
widmo klęski, kiedy najazd niemiecki wżerał się 
coraz głębiej w jej obszary; ojciec i syn boleją nad 
tym szczerze, a zwycięstwo nad Marną jest dla nich 
rzeczą niemal boską. "Mówiąc o przyjacielu Polski, 
Pawle Cązin'ie, używa Żeromski zwrotu: 

„pono śpi już w ziemi nad świętymi wodami 

szkło  rożumu, 

Marny...". 

romskiego z r. 1914-ym. 

i z wielu innych 

ruch socjalistyczn   
Nad świętymi wodami Marny... 
Wyrazy te trzeba mieć w pamięci, gdy się 

chce pojąć podłoże konfliktów, związanych dla Że- 

Lata pobytu w Paryżu ideowe swe i artystycz- 
ne odbicie znajdują przede wszystkim w I-ej części 
„Walk; z szatanem”, t. j. w powieści „Nawracanie 
Judasza”, wydanej rok przed wojną. Z powieści tej 

anych biograficznych wiemy, że 
Żeromski badał życię francuskie (szczególnie życie 
polityczne) bardzo sumiennie i dokładnie. Bywał 
na posiedzeniach parlamentu, zapoznał się z pro- 
gramem, dążeniami i taktyką stronnictw, badał 

i syndykalistyczny. 
go zwłaszcza syndykalizm, 

„ .| porządzająca w założeniu swym dużymi możliwo- 
ściami i bujnie się rozwijająca. 

Zaznajamiając się z pracami Jerzego Sorela 
i innych teoretyków tego kierunku, stwierdza, że: 

towarzyskiego 

Intryguje 
jako organizacja, roz-   

„podnoszą (oni) rzeczy cudowne i nad wyraz 
uczciwe, mądre, nowoczesne, z życia wzięte 
i najwzniošlejsze...“, 
str. 386). 

w „Nawracaniu Judasza” jednak stosunek jego do 
działalności syndykalistów jest krytyczny i formu- 
łuje poważne zastrzeżenia, Ustami „lumpenprole- 
tariusza" Złowskiego rzuca uwagi bardzo cierpkie: 

(S. Żeromski, Elegie, 

„owe slawetne i sławione syndykaty i giełdy 
pracy zawojować. jeszcze nic nie zawojowały, 
a pewnie i w przyszłości na hałasie skończą. Na- 
tomiast niewątpliwie rozbijają one świat pracy 
i biedy ludowej na dwie części, na robotników 
sytych i na ludzi głodnych, na „proletariat“ 
uprzywilejowany i na łachmaniarzy, nie mają- 
cych prawa należenia do żadnego tam związku. 
Pomiędzy warstwami tych robotników płatnych 
i objętych przez prawo, a warstwą ludzi niepłat- 
nych, wyjętych z pod prawa, wynika coraz głęb- 
sza szczelina”... 

„Tamci z syndykatu — i ci z pola, czy z podwó- 
rza — to dwie kasty. Syndykaliści i anarchiści, 
marxiści najbardziej ortodoksyjni, „bolszewiki'” 
i „esery” nie życzą sobie wytworzenia buntu 
wszystkich o chleb, o pieniądze burżuazji, o zni- 
weczenie głodu i skasowanie nędzy”. „Wszyscy 
ci panowie partyjni marzą na jawie o „przyszłym 
ustroju”, o przyszłej organizacji pracy”. 
„Nie żywych, dzisiejszych ludzi mają na oku 
ci nominaliści nowocześni, lecz swój przyszły 
wideał”. Są to religianci nowego świata”. „Ci 
kapłani nowego świata zapewniają swych nędza- 
rzy, że zapłata ich jest nie dziś, lecz w „przy- 
szłym ustroju”. To też ci wszyscy wieszczkowie 
przyszłości należą nie dość, że do obecnego 
świata burżuazji, lecz są reakcionistami". 

(D. <. a.) 

„18.50 — 18,75;   
  

miast chodzi o produkcję zwierzęcą, cee 
ny na ogół pozostały na poziomie 4 
przed roku (zaznaczyć jednak należy, 
że już przed rokiem były one wyższe, 
niż w poprzednich okresach). 

  

Giełdy pieniężne 
Notowania z dnia 25 listopada 1936 r. 

DEWIZY 
Holandia 287.85 sprzedaż 288.55, kupe 

no 287,15); Berlin (sprzedaż 212.78, kupe 
no 211,94); Bruksela 89.80 (sprzedaż 
89,98, kupno 89,62); Gdańsk (sprzedaż 
100,20, kupno 99.80); Kopenhaga 116.10 
(sprzedaż 116,39, kupno 115,81); Helsinki 
(sprzedaż 11.50, kupno 11.44); Londyn 
26.00 (sprzedaż 26.07, kupno 25.93); No* 
wy Jork 5.30 i siedem ósmych (sprzedaż 
5.32 i jedna ósma, kupno 5.29 i pięć ós= 
mych); Nowy Jork (kabel) 5.31 (sprze = 
daż 5.32 i jedna czwarta, kupno 5.29 i 
trzy czwarte); Oslo (sprzedaż 130.93, 
kupno 130,27); Paryż 24,72 (sprzedaź 
24,78, kupno 24,66); Praga 18,78 (sprze- 
daż 18.83, kupno 18.73); Stockholm 
134.05 (sprzedaż 134.38, kupno 133.72); 
Zurych 122.05 (sprzedaż 122.35, kupno 
121.75); Wiedeń (sprzedaż 99.20, kupno 
98.80); Montreal (sprzedaż 5.31 i jedna 
czwarta, kupno 5.28 i trzy czwarte); Me 
diolan 28.02 (sprzedaż 28.12, kupno 
27.92); Marka niemiecka srebrna (sprze 
daż 12.00, kupno 115.00). 

PAPIERY PROCENTOWE 
7 proc. pożyczka stabilizacyjna pe 

1.000 i 500 dol, 471.00, kupon od 1.000 
dol. 55.70 z1.; 3 proc. pożyczka premio= 
wa inwestycyjna I-ej em. 66.50; Il-ej em. 
65.50; 3 proc. pożyczka premiowa inwe- 
stycyjna seriowa II-ej em. 80.00; 4 proc. 
państwowa pożyczka premiowa dolaro= 
wa 47,25 — 47.45; 5 proc. pożyczka kon 
wersy'na 51.75; 6 proc. pożyczka dolaro 
wa 68.00 (w proc.); 8 proc. L. Z, Komun. 
Banku gospodarstwa krajowego 94.00 (w 
proc.); 8 proc, obligacje Komun. Banku 
gospodarstwa krajowego 94,00 (w proc.); 
7 proc. L. Z. Komun. Banku gospodar - 
stwa krajowego 83,25; 7 proc. obligacje 
Komun. Banku gospodarstwa krajowego 
83,25; 8 proc. L. Z. Banku rolnego 94,00; 
7 proc, L. Z, Banku rolnego 83,25; 5i pół 
proc. L. Z. Komun. Banku gospodarstwa 
krajowego 81,00; 5 i pół proc. obligacje 
Komun. Banku gospodarstwa krajowego 
81.00; 4 i pół proc. L. Z. ziemskie seria 
V-ta 48,50 — 48,00; 5 proc. L. Z. m. 
Warszawy (1933 r.) 54.25. 

AKCJE 
Bank Polski — 110.00; Warsz. Tow. 

Fabr. Cukru 30.00; Węgiel 14.50; Nor= 
blin 59.00; Ostrowiec 29.00; Starachowie 
ce_35.50 — 35.25. 

Tendencja dla dewiz mocniejsza, dla 
pożyczek państwowych i akcyj nieco 
słabsza, dla listów zastawnych utrzyma= 
na, W obrotach prywatnych 4 proc. po* 
życzka konsolidacyjna (odcinki grubsze) 
50.63 — 50.50, (odcinki drobne) 49.50 — 
49.25 — 49,38, Pożyczki dolarowe w ob= 
rotach prywatnych: 8 proc. pożyczka 2 
r. 1925 (Dillonowska) 71.25 — 70.75; 7 
proc. pożyczka śląska 60.50 — 60.25; 7 
BER pożyczka m. Warszawy (Magistrat) 
60.13. 

Gielda zbożowa 
Notowania z dnia 25 listopada 1936 r. 

Ceny rozumieją się za 100 kg. parytet 
patos Warszawa, w handlu hurto 
ładunkach wagonowych za  gotówi p 
a. ich na podstawie cen giełe 
owych. . 
Pszenica jednolita 748 &1. 26.00—26,50; 

Pszenica zbierana 737 gl. 25,50 — 26.003 
Żyto eksportowe 706-712 gl. bez obr, 
18.75 — 19,00; Żyto I standart 681 gl. 
18,75 — 19,00; Żyto Il standart 681 śl. 

wies eksportowy 478= 
488 gl. 16,75 — 17,00; Owies I standart 
460 gl. 16,25 — 16,75; Owies II standart 
435 gl. 15,75 — 16,25; Jęczmień browar= 
ny 678-884 gl. 25,50 — 26,50; Jęczmień 

613-678 śl. 21,75 — 22,25; Jęczmień 649 
gi 21,00 — 22,00; Jęczmień 620,5 gl. 

,25 — 2050; Groch polny 21,00 — 
22,00; Groch Victoria 27,00 — 30,00; Wy 
ka 19,00 — 20,00 Peluszka 20,50 — 21,50; 
Lubin niebies. 8,75—9,25; Łubin żółty 13 
—13.50; Rzepak zimowy i letni 45.50 — 
46.50; Rzepik zim. 42,00 — 43,00; Siemię 
lniane basis 90 proc. 38,50 — 39,50; Ko- 
niczyna czerw. sur. bez gr. kanianki 95,00 
110.00; Koniczyna czerw. bez kan. © 
czyst. 97 proc. 125,00 — 135,00; Kome 
czyna biała surowa 110,00 — 120,00; Ka- 
niczyna biała bez kan, o czyst. 97 ргоб, 
135.00 — 150.00; Mak niebieski 71,00 — 
73.00; Ziemniaki jadalne 3,50—4.00; Mą- 
ka pszenna gat. | - wyciągowa 0 — 20 
roc. 42,00 — 43,00; Mąka psz. gat. I-A 
—45 go 41,00 — 42.00; Mąka psa. 

at, I-B 0—55 proc. 39.00 — 40,00; Mą+ 
a psz. gat. I-C 0—60 proc. 3800 — 

39,00; Mąka psz. 1-D 0—65 proc. 37,00 
— 38,00; Mąka psz. II-A 20—55 proc. 
36,00 — 37,00; Mąka psz. II-B 20—63 
proc. 34.00—36.00; Mąka psz. gat. II.C 
45—65 proc. — — — —; Mąka psz. gat. 
II-D 55—60 proc. 31,00 — 32,00; Mąka 
sz. gat. LI-E 55—60 proc. — — — — { 
ака Mz, II-F 55—65 proc. 30,00 — 

31,00; Mąka psz. II-G 60—65 proc. 29.00 
— 30,00; Mąka psz. gat III-A 65—70 

roc, —— ——— ; Mąka psz. gat. III-B 
(0 — 75 proc. — — — — —; Mąka 
szenna  pastewna 20,50 — 2150; 
ąka psz. razowa 0—95 proc, — — — 

— —; Mąka żytnia wyciągowa” 0—30 
proc. 28,50 — 29,50; Mąka żytnia „wys 

Ra, 0—30 proc 28.50 — 2950; 

  

ąka żytnia gat. I 0—65 proc. 27,50 — 
28,50; Mąka Ur gat. II 50—65 proc. 
23,00 — 24.00; Maka žyt. razowa 0—95 
proc. 22,50 — 23.50; Mąka żyt. pośledn a 
ponad 6 5proc 1700 — 17.50: Otręby 
pne Arube przem standr 13,25 — 
3,75; Otrę v Sz średnie przem standr. 
12,25—12.75: Ot eby psz miałkie przem, 
stand 12,25 12.75; Otreby żytnie 12 25— 
12.75; Makuchy Iniane 20,00 — 20.50 Ma. 
kuchy rzepakowe 16.50 — 17,00. 

Ogólny obrót 2874 tonn w tym żyta 
380 tonn. Usposobienie spokojne 
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; RUCH MLODYCH 
V. Red. Waldemar Olszewski Godziny urzędowania we czwartki g. 19—20 w lokalu „Dziennika Wileńskiego" 

Cośmy uzyskali? 
  

Blokada i głodówka 1400 akade- 
mików U. S. B. należy już do "hi- 
storii Zostały z niej wspomnienia i 
realne zdobycze. O wspomnieniach 
można nie mówić bo są jeszcze bar- 
dzo żywe, ale zdóbyczom należy się 
słów kilka. 

1. Najważniejsza sprawa została 
załatwiona pomyślnie: żydzi na uni- 
wersytecie będą siedzieli osobno. 
Niema wprawdzie ustawy'ani rożpo- 
rządzenia ministerialnego "wprowa- 
dzającego „ghetto, natomiast jest 
fakt. 

Atakt-—-to w wieku 20-tym 
więcej nijż- ustawa. Jako narodowcy 
— wytrwali -wyznawcy zasady pra- 
worządności nie cieszymy się z tego 
iż ta zasada panuje obecnie, ale nie 
zamykamy oczu i. zdajemy sobie 
sprawę również -z -tęgo, iż „fakty 
stwarzają i dziś nawet podstawę do 
powstania prawa. . 

A w roku przyszłym „oddzielna 
ławka żydowska” stanie się już 
uznanym prawem zwyczajowym. 

2. Społeczeństwo wileńskie  6- 
cknęło-się. Przez dłuższy: okres cza- 
su spało i nie myślało o kwestiach 
istotnych dla Polski. Dopiero roz- 
paczliiwe poświęcenie młodzieży po- 
łączone z głodówką zrobiło swoje. 

Transparent: „Wilno, zbudł się' 
„poparty mocnym argumentem „1400 
alkademików. głoduje' zbudził Wil- 

no. Niezliczone maniiestacje przy- 
jaźni i'poparcia okazane lemi- 
kom, wzrost uświadomienia narodo- 
wego we wszystkich warstwach 
społecznych i co najważniejsze jedno 
lity, .solidarny,  nieklasowy front 
współpracy z młodzieżą — oto naj- 
większe zwycięstwo. 

3. Z niejasnego, mglistego „obra- 
zu społeczeństwa <wileńskiego w 
dużym stopniu rozdartego walkami 
o- drobne *sprawy—wyłoniły się dwa 
błoki: jeden, to „narodowe  «społe- 
czeństwo, a w jego awangardzie 
młodzież, idący przeciw supremacji 
żydów — drugi to wszyscy wyraźni 
i mniej wyraźni obrońcy żydów. 
Byli' to przedewszystkiem. marksiści, 
socjaliści, sanacyjni naprawiacze itp. 
towarzystwo, które. nie śmiało 
wprawdzie otwarcie atakować ale 
starało się -w*powodzi kalumnii za- 
top'ć- akcję młodzieży. 

Krystalizacja poglądów dokonała 
się. Old dnia ,23 Mstopada 1936 r. 
Wilno jalko całość rozpoczęło wal- 
kę o program ustroju przyszłej Pol- 
ski. Podstawą tego programu jest 
teza narodowa: „Wielka Polska, to 
państwo walczące z imperializmem 
żydowskim i komunistyczną ideą 
wywrotu społecznego jako sprzymie- 
rzeńcem żydostwa. 

4. A teraz najważniejsza rzecz 

  

Lista „220“ 
czyli „lipa“ ktora „zarasta“ | 

Z pośród wielu pogaduszek i po- 
wiedzonek, które przez dn. blokady 
obiegały Dom Akademicki najbar- 
dziej przyjęły i rozpowszechniły 
słowa „lipa” t. zn. bujda; wraz „za- 
rosło” t. zn. przepadło, nie udało. się. 

Po tym krótkim'wstępie na -te- 
mat lokalnej etymologii "akademic- 
klej tytuł zrazu dziwaczny i-niezro- 
ziumiały staje się nieco jaśniejszy. 

Osławiona listo „220“ czem żeś 
ty była, jeśli.nie „lipą'? I to „lipa“ 

«w gorszym. -gatunkul Wystarczy 
"przypomnieć -jak zbierano podpisy 
w bursie żeńskiej. 60 koleżanek 
podpisało się pod.tą.listą — ile z 
nich wiedziało, co podpisują? Zresz- 
tą nietylko metody i ia -glłło- 
sów skompromitowały i wykończyły 
to niefortunne na Filipie z Konopi 
wzorowane wystąpienie. 

Nie ostatnią rolę w jej wyłkończe- 
niu odegrały 
akcją. Pan Benedykt Kieńc — czyż 
trzeba coś, jakieś komentarze doda- 
wać do tego nazwiska?! Pan Na- 

księżyc schodzi 
aa jest bronią ludzi 

blaga qdzona z oszczerstwem jest 
"jedynym atutem w ręku ludzi—bez- 
silnych. Ta-właśnie bezsiła' znamio- 
niije wszystkie wypociny pismaków: 
zapełniających .szpalty  rynsztako- 

- wych. szmacideł ami,  oszczer- 
stwami i'łgarstwami o rzekomej klę- 
sce błokady akademickiej. 

Zresztą, trzeba i można  zmozu- 
mieć «waszą wściekłość, bezsilną 
wściekłość, która "przez wszystkie 
Klni błokady rosła i umacniała się 
wraz-ze zbliżaniem się „dnia Zwy- 
cięstwa Akademika w imię spra- 
-wiedliwości. To was: boli, gnęebi, 
dręczy — napewno już w czasie! blo- 
kady, mając nadzieję na załamanie 
się młodzieży, pisaliście artykuły 
pełne zachwytu... nad przegraną — 
cółż z nimiteraz zrobić — przerabia- 
cie je stosownie do okoliczności. 
Wielk'emi tytułami głosicie klęskę 
zwycięzców, ale nieugięty niezmien- 
ny fakt — oto niewygodne słowa tej 
historji. Wygraliśmy i nic na to nie 
poradzicie! 

Aikcja młodzieży akademickiej w 
Wilnie napotykała na przyjaciół i 
wrogów. Otwartymi i 
redaktorzy pism żydowskich i „Kur- 
jera Powszechnego”. 

Byli jednak i pominejszyciele, ta- 
cy którzy starali się coś dodać złe- 

persony kierujące tą |niej nie zapłacze. 

Kto nas atakował 

wrogami byli 

gurski — słyszeli poniektórzy o je- 
go blamażu przed Sądem Oikręgo- 
wym, po którym pozostają tylko 
dwie alternatywy: albo p. Nagurski 
złożył przed. sądem fałszywe ze- 
znanie! albo wraz z innymi leąderami 
Klubu Włóczęgów obiegał 1-g0 maja 
ulice Wilna wznosząc okrzyki w: ro- 
dzaju: „Niech żyje czerwona mię- 
dzynarodówka '! 

Poza metodami zbierania „glo- 
„sów, poza osobami kierowników do 
szybkiej a nieuniknionej śmierci tej 
listy przyczyniają się niemało co- 

' dzienne wycofywanie się z niej bądź 
jto związków, bezprawnie na nią 
przez nieodpowiedzialne jednostki 
wciągniętych, bądź to .poszczegól- 
nych akademików. 

Lista „220“ umiera śmiercią na- 
turalną. Poprostu „zarasta”. Wikrót- 
ce  „zarośnie” zupełnie — nikt po 

Poprostu: „lipa“ 
„zarasta“. Niema lipy! 

Ina. 

— psy Oyją 
Gorzej — sami przyczyniacie się 

do głoszenia naszego zwycięstwa, 
zwalczając je o tyle namiętnie o ile 
nieudolnie. Brudne. intencje nie. wy- 
starczą — trzeba. jeszcze.choć. cienia 
faktu — trudno rozdymać. Nic: Bllo- 
Ikada jest skończona, blokada jest 
wygrana, Postawiłiśmy postulaty: si- 
ne quae non — obiecano je spełnić, 
więcej — obietnica ta.władzeuniwer- 
syteckich jest gwarantowana przez 
najwyższą władzę kościelną na na- 
szym terenie — przez J. E. Ks. Ar- 
cybiskupa. 

Żadna z tych „obietnic nie.może 
być cofnięta, poniżyłoby to bowiem 
w opinj; publicznej powagę władz 
akademickich. 

Chyba nie dążą do tego brukowe 
gazetki usiłujące zdezorjentować o- 
pinję - publiczną co do istotnych re- 
zwitatów blokady. Gdybyśmy prze- 
grali — milczelibyście — nasze zwy- 
cięstwo przyjmujecie z pianą wście- 
kłości na ustach. Ale blaga ma krót- 
ki żywot. Krótki i niesławny. 

„L. 

go o akademikach lub coś przekrę- 
cić lub poprostu przemilczeć. . 

Do tych co przekręcali naležy 
zaliczyć „Kurier Wileński" i Ex- 
press Wilenski“ a do tych co prze- 
milczali P. A. T-iczną. 

Te rzeczy warto zapamiętać. 

  

jeśli: chodzi nie © meritum walki, je- 
no-o dormę jej: likwidacji. 

„ „Olo spór został rozstrzygnięty 
nie-przez «władzę administracyjną, 
nie przez rząd, ale przez autorytet 
Władzy Kościoła, «przy współdzia- 
łaniu moralnego autorytetu b. Re- 
ktorów. 

Piszemy, że rzecz to najważniej- 
sza z puniktu widzenia formy oe 
strzygnięcia zatargu. Nietyllko! Bo- 
wiem takt interwencji J. E. Ks. Ar- 
cybiskupa Wileńskiego stał się pre- 
cedensem do przywrócenia starej 
pięknej zasady ,„Treuga Dei”. Stał 
się precedensem do wkraczania au- 
torytetu moralnego i duchowego 
Kościoła w sprawy bieżącej polityki 
polskiej. 

Młodzież akademicka  potwier- 
dziła w ten sposób, już nie w drodze 
deklaracji słownej, ale czynu, że 
nacjonalizm polski jest katolicki, 
nie tylko zewnętrznie ale i wewnętrz 
nie. Ślubowania  Jasnogórskie zna- 
lazio swój pierwszy wyraz w iakcie. 

    

iLegjon Młodych i komuniści 
| kolportują ulotki 

Robota dywersyjna, którą pro- 
wądzą na terenie Wilna niektóre 
jednostki, znane dobrze tak społe- 
azęństwu wileńskiemu jak i młodzie- 
ży akademickiej, robota skierowana 
przeciwko solidarnej akcji polskiej 
młodzieży akademickiej ma jeden 
widoczny cel — za wszeliką „cenę 
alkcję tę zołrydzić. W akcji tej łączą 
się organizacje, kitórych działalność 
jest dobrze znana i społeczeństwu i 
młodzieży akademickiej, organizacje, 
których linja postępowania zawsze 
wyglądała ' jednakowo przede- 
wszystkiem interes, dobra posada, 
a potem „ilieologja“. 
Metody tych „ideowców'* warte są 

rozpatrzenia. 
Oto Legion Młodych, osławiony, 

dobrze znany wszystkim, wydaje 
bezozelną ulotkę, woła w niej: 
„precz z żydami”, „walczymy: o isto- 
tne odžydzenie Polski i Uniwersylte- 
tów”, a jednocześnie z całym itupe- 

tem i zakłamaniem lžy polską mło- 
dzież akademicką. uk grupka lu- 
dzi, którzy zdali juž egzamin ze swo- 
jej uczciwości. i: bezinteresowności, 
którzy zawsze konsekwentnie szk 
tam gdzie pieniądz i włądza i tu mi- 
mo solidarnej postawy calłej „polskiej 
młodzieży akademickiej poszli po li- 
nj ... przyzwyczajenia. @ 

kdźcie więc. sobie _ „młodzi legjo- 
niści', po wasze karjery, my o was 
pamiętamy. ži 

Do kompletu odezw potępiają- 
cych akcję młodzieży akademickiej 
doszły kolportowane wczoraj wie- 
czorem ulotki komunistyczne. 
adresem miłodzieży akademickiej pa- 
@у pogróżki, Nie boimy się ich. 
Wszelkiej wrogiej alkoji przeciwsta- 
wiamy front polskiego dE 

LAK TA SESI di STOTIS EO SS 
ZŁÓŻ OFIARĘ NA POLSKI BLAŁY 

KRZYŻ 

  

A jednal tak nie trzeba było pisać 
Niewykryci sprawcy (dokonali 

najścia na mieszkanie J.M. p. Reikto- 
ra U.S.B. Stało to się w dniu 22bm. 
to jest tej mocy kiedy Polska Mło- 
dzież Alkaddemicka przebywała jesz- 
cze zamknięta w Domu Akademic- 
kim na Górze Bouffałowej. 

Nazajutrz zebrał się Senat USB. 
i wydał do młodzieży akademickiej 
odezwę treści następującej. į 

Dzisiejszej nocy nieznani sprawcy ‚ 40- 
konali zamachu na mieszkanie Jego Magni- 
ficemcii Rektora Uniwersytetu. Senat aka- 

demicki wyraża swe największe oburzenie, 
| wobec tego faktu i wzywa młodzież akade-. , Co to znaczy? Czyżby kto. przy-|t 

micką, by niezwłocznie przez usta swych |puszczał, iż młodzież nie potępi wy- 
raźnie? Chyba nie. Allbo może mło- | mogła naprzykład pochwalić, 
dzielłż coś wiedziała o sprawcach lub | tego uniknąć Senat zgóry nakazuje 
o zamiarze zamachu? Tego niemaj niemal potępić. 

reprezentantów oświadczyła wyraźnie, iż 

potępia sprawców zamachu. (Podkreślenie 

nasze Red.). 

Na to odpowiedziała Bratnia: Po- 
moc przez zwołanie konferencji 
wszystkich organizacji — аКайепис- 
Ikich i wspólne wydanie odezwy po- 

tępiającej. 
dawałoby się że sprawa załatwio 

ma. A jednak nie! Mitodzież ma uza- 
sadnioną pretensję do Senatu Uni- 
wersyteckiego. 

Bowiem jest rzeczą zupełnie jas- 
ną i zrozumiałą, że najście na miesz- 
kanie Rektora (zakladamy, že zosta- 
ło dokonane z pobudek politycz- 

AGC ASD ETO O DINENI 

Listy do Redakcji 
Wczoraj otrzymaliśmy list treści 

następującej od p. Witolda Nowo- 

dworskiego, który lat temu kilka był 

jednym z najbliższych współpracow- 
ników znanego działacza socjalistycz- 
nego p. H. Dembińskiego. 

Szanowny Panie Redaktorze! 

Wobec nieprzejednanej, nierozumiejącej 

powagi sytuacji postawy studentów żydów, 
wyrażonej w memocjale złożonym Rektoro- 

(Kurjer Wileński z dnia 25.XI 36), 

oświadczam, że podpisem swoim pod 

oświadczeniem niezrzeszonych przedstawi- 
cieli spałeczeństwa w sprawie ostatnich 

wypadków na Uniwersytecie (Kurjer Po- 

wszechny, Kurjer Wileński i Słowo z dnia 

wi 

24.X1 36) protestowałem przeciw stosowa-. 

nym przez młodzież metodom presji, które 

wprowadzają zamęt w pracy naukowej, wy- 

magającej atmosfery wolnej od rozgwaru 

politycznego. 

Uważam ,że cala odpowiedzialność za 
dalszy bieg wypadków spoczywa obecnie 

na społeczeństwie żydowskiem. Utrudnianie 

przez nie powrotu do normalnych stosun- 

ków na Uniwersytecie może obrócić całą 

polską opinję publiczną przeciwko niemu. 

Łączę wyrazy prawdziwego poważania 

Witold Nowodworski. 
25.XI 36. 

Zarząd Bratniej Pomocy St. S. N. P. 

w Wilnie uprzejmie prosi Pana Redaktora 

o łaskawe zamieszczenie w Swoim poczyt- 
nym piśmie załączonego komunikatu: 

W imieniu młodzieży zrzeszonej w Brat- 

niej Pomocy Studentów Szkoły Nauk Poli- 

tycznych w Wilnie wyrażamy najgłębsze 

oburzenie z powodu ohydnego czynu, któ- 

rego dopuścili się nieznani sprawcy, nachs- 

dząc mieszkanie Jego Magnificencji Rekto- 

ra U. S. B. 
Sekretarz J. Wojtkiewiczówna. 

Prezes E, Wawrzewski. 

nych) jest faktem, który każdego 
akademika musi oburzyć. I w takim 
wypadku nie. trzeba specjalnych 
wezwań do Młodzieży, która po- 
winna sama mapiętnować podobny 
czyn. 

Natomiast forma w jałkiej Senat 
USB zwrócił się do akademików: nie 
wskazuje na to, aby Władze akade- 
mickie 
sadę. 

|. Bowiem odezwa Senatu „mówi 
„aby... oświadczyła wyraźnie, iż 

‹ 
potępia sprawców zamachu”. 

w słowach odezwy, pewnie nie było 

ale takie wezwanie, 
dla młodzieży, addnosi czytelnik. 

I dlatego młodzież akademicka 
ma pretemsję i to słuszną. Wszyscy 
ci, którzy w danym momencie mieli 

Dwaj słuchacze wydz. lekarsk'e- 
go pp. Kuźma — starotsa III kursu 
med. i Łyżwa, prezes Koła Medy- 
ków nie noszą już dekli korporacji 
Śniadecia, którzy byli członkami. 

Wydział Wykonawczy Zebrania 
Rodziców głodującej młodzieży aka- 
demickiej na zebraniu dn. 25 listopa- 
da rb. postanowił: 

1. Udać się gremialnie do J. E. 
Arcybiskupa Romualda  Jałbrzy- 
kowskiego celem złożenia wyrazów 
glębokiej wdzięczności za Jego sta- 
mowiskio, w stosunkiu do zblokowanej 
młodzieży akademickiej, oraz inter- 
wencję w zlikwadowaniu nieporozu- 
mienia "między. młodzieżą akkademic- 
ką, a Senatem U. S. B. 

| 2. Złożyć podziękowanie J. E. ks. 
"biskupowi Michalikiewiczowi, który 
mimo ciężkiej choroby odprawił 
„Mszę św. w Domu Akademickim 
"dnia 22-go bm., p. generałowi L. Że- 
|ligowskiemu za serdeczne ustosun- 
kowanie się do młodzieży, byłym 
pp. Rektorom i Profesorom, którzy 
z zaparciem się i całem sercem sita- 
rali się młodzieży dopomóc, podkre- 
ślając wyraźnie swoje stanowisko. 

| Tą drogą Wydz. Wyk. Zebr. 
' Rodz. składa serdeczne podziękowa- 
nie p. Sypniewskiemu za zapocząt- 
kowanie składki na wydatki Komi- 
tetu na zebraniu Rodziców, oraz 
wszystkim osobom prywatnym,  fir- 
mom | restauracjom za ofiarność w 
dostarczaniu żywności w chwili 
przerwania głodówiki za obiady, u- 
dzielone akademikom w ciągu 2-ch 
dni, w których to Mensa była nie 
czynna. ; 

Spraiwozdanie z funduszu Komi- 
tetu.  okoskycześi przedstawia się 
następująco: 

  

wyznawały powyższą za-' 

| akademickiej. 

pewien zatarg z p. Rektorem sie- 
dzieli w Domu Akademickim. 

I oto, czytając odezwę Senatu 
mają talkie wrażenie jakby ich o 
najście oskarżano. A 

Forma jest bardzo ważną rzeczą. 
Nie można chodzić na raut w tenni- 
sowych pantoflach i nie można tak 
pisać, jak napisał odezwę Wysoki 
Senat U. S. B. 

Bo trzeba było wezwać młodzież 
akaliemicką „do zajęcia stanowiska” 

l to by wystarczyło. 
A wzywanie do „wyraźnego po- 
ienia' wskazuje na to, że jakoby 
odzież nie myślała potępiać a 

żeby 

Ależ wszyscy i tak potępiają. 
w intencji tego, kto ją formułował,|Nie można stwarzać tak niejasnych 

nieprzychylne | sytuacji tym bardziej, że rzuca to 
niesłusznie cień na honor młodzieży 

W, szczególności nie 
może tego robić Senat Uniwersy- 
tetu. 

Już nie noszą dekii 
Podpisali oni słynny protest „220“ 
przeciw. blokadzie Domu Akademic- 
kiego, w której brała udział wiek- 
sżość <śnialdeczeryków. 

Postanowienie rodziców młodzieży 
akademickiej 

Dochody: 
Składki, zebrane na I-szem po- 

siedzeniu Matek — 15 zł 50 gr.; 
Składiki, zebrane na zebraniu Rodzi- 
ców — 225 zł. 95 gr.; Składki zebra- 
ne na zebraniu u p. Bohdanowicza 
— 132 zł. —; Kierownietwo i pra- 
cownicy: restauracji — 10 zł. 80 gr.; 
p. Potopowicz — 3 zł-—; p. Dasz- 
Ikiewiczowa — 12 zł. Razem 399 zł. 
25 gr. 

' "Wydatki: 
| Koszta iepdy A do War- 
szawy — 122 zł, 40 gr.; Depesze — 
33 zł. 50 gr.; Przejazdy — 28 zł-—; 
Produkty do Mensy akad. i ich do- 
wóz —392 zł. 85 gr.; Obiady dla aka- 
demików — 22 zł. 55 gr. Razem 299 

' zł. 30 gr. 
' Pozostałe 99 zł. 95 gr. zebranie 
postanowiło w myśl woli ofiarodaw- 
ców fazłożyć na ręce Zarządu Brat- 

' niej Pomocy na pomoc czy żywino- 
ściową, czy wpisu dla niezamożnej 

kmbódzieży, należącej do blokady Do- 
| mu Akademickiego. 

KOMUNIKAT 
) 

W. piątek o godz. 11-ej rano м/ Ба- 
Hi Ogniska Aikademickiego odbędzie 
się zebranie plenarne Młodzieży 
Wszechpolskiej. ; 

W: programie referat kol. Łochti- 
ma p. t. „Có dalej w kwestji żydow- 
skiej?" : 4 

Sympatycy miłe widziani. Wstęp 
za okazaniem legitymacji akadem. 

 



  Nad program:' Atrakcja kolorowa i aktualia. 

AN ei jam i OE 

Teatr i muzyka | Z zakotar studio. 
— Teatr Miejski na Poki Dzisiaj | Transmisja z życia. | 

o godz. 8.15 po cenach propagandowych, | W/ związku z akcją pomocy zimowej) 

dane będzie powtórzenie cieszącej się wy” ; bezrobotnym Rozgłośnia Wileńska transmi- j 

jątkowem powodzeniem komedii „Ludzie | tuje w sobotę 27 listopada o godz. 13,15; 

pozio wre я 0 

na krze“. | fragment z prac Komitetu, a mianowicie; 

W sobotę wieczorem komedia  ,„Fem- | rozdawnictwo ziemniaków 
R PRZE 

po 120“. Jak spędzić święto? 

— W niedzielę na popołudniowem \ niedzielę 28 kstopada pod egidą į 

przedstawieniu, po cenach propagandowych Rozgłośni Wileńskiej odbędzie się wy- 

— ukaże się po raz ostatni „Intryga i mi- cieczka radiosłuchaczy do obserwatorium 

łość” 1 Astronomicznego na Zakrecie. Zbiórka u- 

— Nowa premiera — komedia „Oto częstników przy kos. Św. Jana o godz. 11 

kobieta" W. Somerset-Maughama w opra- m. 15, kieruje wycieczką p. Bulsiewicz. 

cowaniu reżyserskim dyr. Szpakiewicza, w Willy Ferrero i Jacques Tibaud — w kon- 

obsadzie czołowych sił zespołu — ukaże!  cercie trensmitowanym przez radio. 

się w końcu przyszłego tygodnia. Dn. 27 XI o godz. 20.00 transmituje 

— Teatr Muzyczny „Lutnia*. Wieczór Polskie Radio z Warszawskiej Filharmonii 

sonet brytyjskich artystów. Dziś o godz. 8, koncert, który zapowiada się nader cieka- 

m. 15 w. pod protektoraiem ambasadora | wie i okazale. Orkiestrą filharmoniczną dy- 

W. Brytanii odbędzie się koncert znakomi- | rygować będzie. znany dzisiaj wszędzie ka- 

tych wirtuozów: Thelma Reiss (wioloncze- ' pelmistrz, Willy Ferrero. Mimo swego mło- 

la) i John Hunt (fortepian). W programie: dego wieku potrafił Ferrero zdobyć sobie 

Brahms, Beethoven, Arnold Bax, Chopin ' rozgłos na całym świecie. Zna go również 

(sonata g-moll, na wiolonczelę i fortepian) publiczność polska, przyjmująca włoskiego 

Kancert ten wywołał wielkie zaintereso- ( dyrygenta zawsze entuzjastycznie. Solistą 

wanie, | koncertu będzie artysta o sławie światowej 

— Ostatnie występy Elny Gisiedt. ! Jacques Tibaud, skrzypek francuski. Inte- Į 

noże: resujący i piękny jest również układ pro- 

Pie dake EN odbędą | amu koncertu piątkowego, który przynie- , 
się trzy ostatnie występy Elny Gistedt w; z 

į je Beethona uwerturę „Coriolan” Ravela ; 

arka Lehara „Frasquita”. Ceny pró- , drugą suitę „Dainis i Chloe“, Straussa 4 

= + z; porywający „Taniec Sałome',  Verettiego 

A w p + Wy- iš - Suitę, oraz rzadko u nas wykonywane 

Е z EAZA po raz | preludium Haendla — z oratorium  „Sało- 

pierwszy grana będzie wesoła i melodyjna! mon”, na dwa oboje | kwartet smyczkowy. 

> T z = roli | Jacques Tibaud wykona koncert skrzypco- 

wną, oraz cały bez wy- wy E-Dur Bacha i D-Dur Mozarta. Koncert 

jątku zespół artystyczny „Lutni”. Reży- oai łu ZA rą Emilis 
serią K.  Wyrwicz-Wichrowskiego. Przy. Elsner. 

ZE „Z podróży do Hiszpanii* — telieton 
— Popołudniówka niedzielna w „Lutni*. radiowy, 

W niedzielę o godz. 4 pp. po cenach pro- Obecnie gdy każda nowa wieść docho- 

pagandowych op. Lehara „Frasquita" z E.; dząca z Hiszpanii napełnia nas trwogą i 

Gistedt na czele. ; zgrozą, warto spojrzeć inaczej na półwysep 

PAN) 

  

  

Dziślł 
  

  

Iberyjski — nie przez pryzmat oparów 
krwi, lecz przeciwnie — przez pryzmat @а- 

chwytu i podziwu. Znany pisarz Jan Adolf 
|Hertz podzieli się z radiosłuchaczami wra- 
żeniami z uroczej wycieczki do północnej 

' Hiszpanii, którą odbył nie dawno. Felieton 

; wygłoszony zostanie przed mikrofonem ra- 

en dn. 27 listopada o godz. 17.00. 

Maurycy Janowski i Maryla Jonasówna 

przed mikrotonem. 
W piątek 27 listopada wystąpią przed 

mikrofonem znani dobrze radiosłuchaczom 

artyści: o godz. 17.15 — śpiewak Maurycy 

Janowski, o godz. 17.30 pianistka Maryla 

Jonasówna, W programie recitalu $piewa- 

czego figurują utwory kompozytorów doby 

późno - romantycznej, Straussa, Wolifa, 

Rachmaninowa oraz Debussy'ego. Pianistka 

Maryla Jonasówna wykona utwory Men- 

delsohna „Pieśń bez słów”, „Wariacje” ij 

„Preludium i fugę'' e-moll. 

Połskie Radio wWiino 
Piątek, dnia 27 listopada 1936 r. 

6.90: Pieśń. Gimnastyka, Muzyka. 

Dziennik poranny. Informacje i gielda rolni- 

cza. Płyty. Audycja dla szkół. 11.57: Czap i 

hejnał. '12.03: Mala orkiestra Polskiego 

Radia. 12.40: „Andrzejki na wsi“ pog. 12,50: 

Dziennik popołudniowy. 13.00: Muzyka po- 

pularna, 15.00: Wiadomości gospodarcze. 

15.15: Koncert reklamowy. 15.25: Życie 

kulturalne miasła i prowincji 15.30: Co- 

dzienny odcinek powieściowy. 15,40: Pły- 

ty. 16.00: „Udręki mieszkaniowe” pogadan- 

ka. 16.10 Płyty. 16.15: Rozmowa a chorymi. 

16.30: Koncert. 17.00: „Z podróży po Hisz- 

panii — felieton. 17.15: Pieśni w wyk. Mau- 

rycego Janowskiego. 17.30: Utwory forte- 

  
"pianowe F. Mendelsohna-Bartoldy. 17.50: 

' Encyklopedia mówiona. 18.00: Pogadanka , 

aktualna. 18.10: Poradnik sportowy ogólny. 

18.16: Poradnik sportowy wileński. 18.20:, 

Jak spędzić święto? 18.25: Ze spraw K- | 

tewskich w jęz. litewskim. 18.35: Muzyka. ' 

Genialny valiace B 
wyjątkowy 

w swoim naj- Całkowity 

r B 0 HATE R ТОНЕ Mne 
> ё ….'з_т_ч_—в_!ё*}т 
  

Dziš poraz pierwszy w Wilnie czarująca R 

symfonja miłości 
Polskie Kino 

| 
ŚWIATOWIO „Miłość cygana“ 

W rol. gł. Ernest vaio, Greta Theimer i Paweł Vinteoti | 

Nowe romanse cygańskie! Humorł Sentyment! Bogata akcja! 

Nad program aktualia 

HELIOS 

Kain 1 
(lark Grble "4: 

Muzyka Harry Waraen. Ż tej 

Film, Który uvazuje 
niezbadane dragi miłości. 

    

  

  

walczy o 

ė 

  NALILEPSZE ZRÓDŁO 

Dia Pań, Panów i dzieci 

gwarant. OBLUWIE 
spacerowe, balowe, sportowe, 

narciarskie, łyżwiarskie, gimn. 
za wybór rannych Nino a 

po Wilno 
aska W. NOWICKI wieka 3 

WŁADSSŁAW 

OE 

PARKER 

"Kalosze, wojłoki, L 
Ceny fabryczne niskie 
     
  

KTO PRÓBOWAŁ TEN PRZEKONAŁ SIĘ Ss 
iż WINA wytwórni 2 

W. OSMOŁOWSKI, WILNOJ 
* SĄ STARE, LEŻAŁE, MOCNE I ZDROWE 
Poleca się WINO „MIESZANKA JAGODO WA” 

ZARZĄD N. O 

  

1 

Marlon Daules) 
Seanse: 4, 6,.8.1710.15|. 

PIÓR WIECZNYCH | 

że organizuje kurs krojy 

czonym trwającym zaledwie kilka dni pod 

|CASINO | 

W rol. gł. KAY FR 

MARS 
Ostrobramska 5 komik 

w.komedii sportowej pelnej zabaw- 

ych sytuacji, gagów i pomysłów 

i aktualne dodatki. „Celem spopułaryzowani 

EE AA AC TAA 

  

TT 
(DZIEŻOWY 
Wilno, 

ul. Wielka 2i. 

    

RĘCE ZA 
Nad program: Dodatek i najn. aktualja. 

Na widowni sałwy śmiechu. Prasa filmem zachwycona. 

pew 

Ubiory gotowe: { 

mo a POOR De iii i iii ii ii b era 

  

Wyrodna sąsiadka 
Zamieszkała we _ wsi 

k/Połukni — 
była przez czas dłuższy istnym po- 

strachem sąsiadów. Żyjąc ze wszyst- 
kimi na stopie wojennej zasypyjwa: 
ła posterunek policyjny w | 

EWY YE "ERIC Ta 

  

18.50: „Darowizna” 

sza gołębia” dialog. 19.20: 

kraju'. 19.45: Fragment 

Koncert symfoniczny. W. przerwie koncertu głowę. 

przez Buzarewiczową 

Žmojnie į niach ciągłemi skargami na swoich 
Ewa Buzarewiczowa "SA Z reguły skargi te oka- 

z (y się bezpodstawne i złośliświe 
zmyślonych. 

W. dngu 12 grudnia ub. r. w chacie 
-| Buzarewiczów wybito szyby — na- 

tychmiast posterunek policyjny zo- 

— felieton. 19.00: „Du-j stał Zaalarmowany — niepoprawna 

„Z pieśnią pojpieniaczka dodała „dla okrasy', iż 

operowy. 20.00:| Skradziono jej 70 zł. oraz rozbito 
Przytem rzuciła oskarżenie 

około godz. 21.00: Dziennik wieczorny, Po-| ra jednego-.ze swoich sąsiadów. 

gadanka aktualna. 22.30: Dziura — skecz. Dochodzenie: wykazało, iż ze- 

2245: Płyty. 22.55: Ostatnie wiadomościjznała nieprawdę i przy fałszywym 

dzien. radiowego. 23.00: Zakończenie pro-| oskarženiu powodowała 
zemsty. 
z do sędziego „Na śmierć 

gramu. 

fisa ry 
Ei doda i w Adsnialstracji „Dzien. WiL“ 

chrześcijan Polaków U. S. B. 

Marja Maculewiczowa zł. 5; Zygmunt 

Zdrojewski zł 5; Adam Abgarowicz zł. 2; 

Emilja Buczyńska zł. 10; Dr. Ludwik Łu- 

kowski zł. 10, K.i C. Kossobudzcy zł. 15; 

się chęcią 
Próżno Buzarewiczowa 

sądźcie, jeśli kłamię”. Sąd 
Ok е 

seni a A S 
nia. (In) 

rok więzie- 

Pod świaiło 
PANU RZYMOWSKIEMU.. 

Zofja Rusiecka zł. 3; Z. i K. Košcialkowekie | Już mi tak nie grzejesz jak grzaleš — 

zł. 5; Ludwika Bielińska zł. 10, Dr. Br. Że- „Płomyku Poranny”. 

browski zł, 5; Janina Czubińska zł. 1; Jó-j Cóż znaczą ZetPeNy i powieści Russella, 

zcła Żebrowska zł. 1; Lucjan Ochocki gr. 50; | Gdy mi z „piątki” pozostały — już chyba 

Tadeusz Rajszys gr. 20; R. Ochocki śr. 30; 

M. €. zł 1 gr. 50; A. Z. gr. 50;  Berimien- 

nie zł. 2 gr. 50. 
  

Wykonując rozporządzenie 

woli śp. Władysława 

dam na ręce P. T. redakcji „Dziennika Wi- 

leńskiego" 100 zł, z których 50 zł. prze-   
znaczone jest na potrzeby ochronki przyj, gh: 

| ul. Dar 6 oraz 50 zł, na XVII-y oddział Kon- 

ferencji św. Wincentego a Paulo przy pa- 

„rafii św. Rafała. ! 

H. Laszkiewiezowa 

Wilno, dnia 26 listopada 1936 r. 

EERY 
reportaż z przyjęcia Naczelnego Wodza 

przez Armię i Naród Rze 

oraz Wręczenie. buławy marszatkowskieį Šmig- 

įsko tež wspanialy Dadatek kolorowy 

Dziś 

Fascynujący film senszcyjna-k yminałny 

WINIEY 
ANCIS i BARRYMORE 

Sała dobrze OW. 

  

eo 

Największa rewelacja świata filmowego 

miny [QE E RÓW N 
KŁOPOTY SPORTOWCA 

Nad program: Kolorowy, rysunkowy 

a naszego kina wyznaczyliśmy aż do odwołania 

ceny: Balkon 25 gr., parter od 54 gr. na SZA aš 7 o + rej, jaj sob. A Na 12 
  

  

  

  

Lokomobile AKUSZERKI 

    
jw rachu, w dobrym 

  į if stanie, o sile 24 do 45 
koni, przewoźnej, po-| Akuszerka 
szukuję do nabycia.) 

Łaskawe | zgłoszenia: W. ŚMIAŁOWŚKA 
Wilno, ul. Witoldowa _ oraz GAB 
54, Teiefon 11.72. KOSMETYCZNY: 
Z. Ruszczyc. 

suwanie ZmarszCze! 

  

    

przyjmuje zapisy i 
godz. 12—1 i LP 

Kdyojdwałne lekcje tańców towarzyskich. 
| Nowość sezonu el-soa, pašso-duble i inne, 

l W. POHUŁANKA 19, m. 122 
  

m MWICKIEMCZA З, ° BREE INO, Kainui I A na miejscu, 227—2 
  

  

KUPNO 
s) em upro+ 3 posobem upo. 2 | SPRZEDAŽų 

PRZARZĄD NOK. ZAWIADAMIA, - dwa 1 

  

  wolne od podatku lo- 
kalowego, suche, b. 

ciepłe, ER p — 
STUDENT u. sk 

niec, ul. Sokola 20 udziela: korepetycji w 
tuż za kościołem. Au- zakresie gimnazjum i| 

      tobus Nr. 1, oraz targ szkoły powszechnej, 
specjalność łacina. 

Ё Adres: 
WYDAM Pióromont 12: m. 

3 |ładny, ciepły z wygo- 224(3) 

j|dami pokój dla sa- 
|+rehosnteattaontoei |motnego pana. Może 240740400604000044002 

tylko „dwa zera”. 

PAŃSTWOWA FABRYKA PROTEZ 

I NART... 

ostatniej | Coś warta — skrzywiona okropnie — 

Łukawskiego skła-| Bez protezy — ty narto? — 
Przekazano mi-nóg łamanie stokrotne— 

By je — tobą podparto. 

BEZDZIETNEJ SANACJI... 

-—- Dlaczego Sanacja jest bezdzietna? 

— Dlatego, że uprawia „świadome ma- 

cierzyństwo”. 
Bal. 

S I lia a 

PRETO ASS T ELL оат 

BIURO PRACY Stowarzyszenia Pań 

Miłosierdzia św. Wincentego A Paulo pole- 

ca uczciwe z kwalifikacjami kandydatki do 

pracy: nauczycielki, bony, wychowawczynie, 

| gospodynie, pokojowe, kucharki, nawet pie- 

lęgniarki i lektorki. Zapisy pracownie co- 

dziennie od 10—13. Młynowa 2 — 9. 

i DUSZY TRIADA 

paz DEKORATORKA 
PRACA (specjalność wystawy 

POSZUKIW. SKlebawey przyjmuje za 
+++ mówienia tylko do firm 

jehrześcijańskich.  Wa- 
  

  

NAUCZYCIELKA runki dogodne. Zgłosze 
iwczyni  ;uia do Adm. „Dz. Wil.” 

AŻ 3 2 
*64444400444474404445 

aki pomóżmy į 
i wis ф | BLIŽNIM į 

kierować | €4+22703000000++0 90 

Ž kuo pod BYLA NAUCZYCIEL- | 
„Wykwalifikowana*, |KA (70 lai), V gs w 

tmmie adrec. 

„NIANIA — 
WYCHOWAWCZYNI |serca o pomoc, choė- 
poszukuje posady dolby najmniejszą. Adres 
dzieci lub do pomocy |w a „Dz. wi 

pani z dobre | - ER 

Poomendncje  Wię.| STARUSZKA   
zienna 10, m. 5. chora, wdowa po u- 

218—2 odmładzanie cery, u-|; 

‚ rzędniku, bez sposobu 
BUCHALTERJI do życia, prawie bez 

'dachu nad głową — 
prosi o kilka złotych 
ma komorne i życie. 

gruntownie. naucza b. 
prokurent poważnego 
banku zagranicznego. 

do 4 mićsięczna ne- 
uka umożliwi sarno- 

DO SPRZEDANIA wągrów, piegów, bro- |g>iejną pracę. Sporzą- 

  

  

Damskie; 2 domy ul amo dawek, ių, ‚ łupieżu, usu- a 
męskie, | Żi m. 3. 2 wanie. tłuszczu » blo-|isięgi handlowe. Ulica 

Uczniowskie. Dn. der i brzucha, Beliny 5 m. 1: 

Dział MIESZKANIA | Ž zacja, DA y elekizy:| PPPPOPPYERPORYOCAC 
PR Obstalunkowy. i POKOJE czne. Ceny przystęp-| RÓŻNE 

, я — = ne, porady tne. : 

D am (cz IESZKANIE | Zamkowa 26—6 i a: 
jej & e zastą letni- mmm TK Ё , 

į A 49DAO RKTMO 1 PLASTYKI za) w, ogrodzie 3 po- AMI 

= oje, kuchnia, elektr., NAUKA joe, rabatu udziela si 
PE. ROŁAKOWSKIEJ- -AIETAKSKEJ : udziela 

es a 
Ludwi- 

CEROWANIE 
i REPARACJE 

Robert Lipski, pam 1 pończoch, 

na drutach i 
Lowe, 

i włosia, robo- 

  
MASYWNE | 

dwuskrzydłowe żelaz- 
darciejne drzwi do muru, 0- 

kazyjnie sprzedam; 2 'pierzą 
ty słomiane, drobnej! 23 cm X 1 m 40 cm; 

  DO NABYCIA W SKLEPACH WINNO - SPOŻYWCZYCH | 
  

  

wadze "awm Wygodę I korzyść Sz:Kljenteli | 

  

gruntownie przebudowałem lokal, ulepszy- 
łem i unow: em warsztat, co pozwala 
sprawniej i szybciej obsłużyć W.P. Jedno- 
cześnie "ma wybór wszelkiego ro- 

fu towarów 

zegaristdowik ch i. jubilerskich 
pierwszorz. fabryk   W. JUREWICZ micklewicza 4 

    

| ad 

kierownictwem  dyplomowanej mistrzyni p» 

Skowronowej. Zapisy.i informacje sake 

sękretarjat codziennie od g. 12—13, ul. Do- 
broczynna 2 w Herbaciarni dla Bezrobotnej 
Inteligencji. ч 

AS AAS TIE LIST 
ZWIĄZEK ŁAWODOWY PRACOWNIKOW 4 

BUDOWLANYCH „PRACA POLSKA" | 
prosi właścicieli nietruchomości o pajie | 
ranie członków | zatrudnianie ich prry 
-emontach domów | innych pracach budow 

lanych. Poleca mularzy, xdunów, miurarur 
stolarzy. cieśli + L d 

Zarząd Zw. Zaw. „Praca Potske” 

Wilno, .ul, Mostowa i. | 

|Wilno, 3-go Maja 7, 

roboty być z utrzymaniem. 
ai SS odświeżanie mundur- 4000 MTR3 Mickiewicza Nr. 

drzewa opał. sosn. na|m. 3-a. 
pniu, 5 km od Ignali- 
na, sprzedam zaraz, CzYTAJCIEŁ  |egit 

R07ZPOWSZECH. 
NIAJCIE PRASĘ 
KARODOWĄ 

ZGUBIONĄ 
"Pośr. Pracy, „DO. 

m. 9. Steckiewicz. 
220—3 

kołaja Dąbrowskiego, przy ul. Żydowskiej 
zam. Belwederska 11 10, w godz. l 10 do   

Pomoc bezrobotnym to nie įaimužna, 
to obowiązek i nakaz sumienia, 

  

awieckie, grubość: 5 i 13 m/m; 
obramowanie 20 m/m; 

tersessocowąct0o0002 ków i ubrań, pikowa- zamek wewnętrzny i 
"nie kołder przyjmujejna 4 zasuwy, ul. Ko- 

IOCLEGO -|narskiego 3-2 ш. 4, и 

wydaną na imię Mi- WY DLA KOBIET" właściciela domu, 216 

  

DWOJE DZIECI, 
m. 3 unieważnia się. 12 i od 7 do S wiecz,|StATBTY 2-4i cok chory 

na gruźlicę kości, e2- 
ma zachorowałam, sie 
mogę zarobić, — 
szę O pomoo seka) 
mniejszą choćby, mim 
wyzdrowieję, — Łask. 
ofiary dla „Wdowy a 
2-giem dzieci" do Ad- 
ministracji „Da. WIŁ”; 

GR) KOBRA R: OS LT TOORA 

ADMINISTRACJA: Wilno, ul. Mostowa 1, czynna od godz 9 — 18, CENY. PRENUMERATY: miesięcznie a odooszeniem do domu lub przesył | ь yiką pocsto sł. 2 50, e 

CENA OGŁOSZEŃi xa wiersx milimetr, przed tekstem i w tekście (5łam.].40gr. Komunikaty eł.1— ra mm. jednoszp., nekrologi 30'gr., ra tekstem Gota) Aš śr. Asaidas | " 150. aa 

ał 0,15, słowo tłuste sł. 0.25. Kronika redakcyjna ! komunikaty se wiersz druku 30 gr. Za ogłoszenia cyłrowe i tabelaryczne o 25% drożej. Dla poszukujących pracy 50% zniżki. Ad na V aż 2 

sobie zmiany terminu druku I AE: i nie przyjmuje xastrzeteń miejsca. S zawo 

  

Wydawca: ALEKSANDER ZWIERZYŃSKI. 

    

ATM ееа еер ой оо 

Одрошейшву redaktor: ST. ANISLAW 
nina 

J JAKIT OWICZ.  


